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Nominacje na Uniwersytecie S,B. # 
WARSZAWA, 21.12. Na wniosek 

tra W.R. i O.P. p. Prezydent 
RP. zamianował następujących pro- 

rówi ; 
W Uniwersytecie Stefana Bato- 

rego w Wilnie; 
Dra Jana Szmurłę — profesorem 

honorowym na wydziale lekarskim; 
dra Eugeniusza askowskiego — 
profesorem honorowym na 

awa; dra Jerzego Panejkę — pro- 
cx zwyczajnym nauki ini- 

ACH i.prawa administracyjnego na 
dziale prawa; Mieczysława Gutkow- 
PE — profesorem zwyczajn 
skarbowości na wydz. prawa; a 

Rajmunda Gostkowskiego — prołe- 
sorem nadzwyczajnym archeologii 
klasycznej na wydz. humanistycz- 
nym; dra Janusza Jagmina — profe- 
sorem nadzwyczajnym uprawy roli i 

  

Nie antysemityzm nle — Semoobrona 
Posiedzenie Komisji Budżetowej Sejmu — 

WARSZAWA, 21.12. Obrady dzi- 
siejsze komisji budżetowej Sejmu 

„poświęcone były preliminarzowi bud 
- żetowemu- prezydium Rady, "Mini- 

strėw + przedsigbiorstwom 'z nm 
związanym. Referat na ten temat 

+ mygłosił poseł Wojciechowski. 
Po tym referacie rozwinęła 

żywa dyskusja, w której m. in. 
zabrał pose! Budzyński, apelując do 

_ premiera, by bronił polskości w po- 
lityce pc . „Na uzasadnienie 
tego apelu mówca przytoczył przy- 
klady, że ważne placówki i propa- 

-gandowe zagranicą i w kraju obsa- 
dzone są przez żydów. 

Poseł Tomaszkiewicz wypowiada 
się za przyśpieszeniem prac nad 
utworzeniem ustawy, dziennikarskiej 
i ustawy prasowej. _ — 

Pos. Mincberg domagał się poło- 
żenia kresu wystąpieniom przeciw 
łudności żydowskiej. Sac AE > 

Poseł Pacholczyk, w związku z 
„przemówieniem _ posła  Mincberga, . 

„ stwierdza, że wystąpienie tego ostat 
niego było prowokujące i obrażające. 
naród polski. W. ten sposób kwestii 
żydowskiej nie da się rozwiązać. 
ma chwytają się prac intratny 

ystarcz wnać, ilu jest żydów 
na A i ooo publicznych 
a ilu Polakėw. Nic więc dziwnego, 
že chlop, czy robotnik polski reagu- 
je na to, nie chcąc, by ktoś z jego narodowe, jest naturalna skłonność prezydium i on zaczął je organizo- 

|do pewnego współżycia i pewnego 

, antagonizmu. ‹ 

| kontakt z masami" 

pracy wciąż ciągnął korzyści. 
Q zagadnieniach żydowskich mó- 

wił jeszcze pos. Sioda, który, nawią- 
zując do przemówienia pos. Minc- 
berga, zwrócił uwagę, że przemó- 

  

Wilno, Wtorek 22 grudnia 1936 r, 

roślin na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym; Bronisława Jamont- 
ta — profesorem nadzwyczajnym 
malarstwa na wydz. sztuk pięknych; 
dra Zygmunta Jaworskiego — profe- 
sorem nadzwyczajnym hodowli zwie- 
rząt na wydz, matematyczno-przy- 
rodniczym; ks. Michała Klepacza — 
prolesorem nadzwyczajnym f.lozofii | 

wydz. |chrześcijańskiej na wydz. teologicz- 
nym; dra Emila Leykę — prołeso- 

sendorfera — profesorem nadzwy- 
czajnym geologii na wydziale mate- 
matyczno - przyrodniczym; ks. dra 
Antoniego Pawłowskiego  prołeso- 
rem nadzwyczajnym teologii funda- 
mentalnej na wydziale teologicznym. 

Podobne nominacje miały: miejsce 
i ma innych wyższych uczelniąch. 

"wienia tego rodzaju wywołują stan wokackich nie dowodzą antysemi- nieinterwencji 

Wystąpienia w izbach ad- | tyzmu, ale samoobrony. sprawą tą zająć, Sowiety prawdo- zapalny. 

P. premier Składkowski uspakaja żydów 
WARSZAWA, 21.12. W odpowie- 

się|dzi na uwagi posłów, gen. Sławoj- | 
głos | Składkowski oświadczy, co nastę- 

puje: : 
„Wysoka komisjo! 

Može panowie nie będą mieli pre- 

tensji do mnie, ježeli odpowiem nie 

kolejno wszystkim mówcom, lecz 

poruszę ogólne zagadnienia, o któ- 

| rych mówiono. 
A więc naprzód „mowy nacjona- 

listyczne” p. Budzyńskiego i p.Minc- 
berga. Jeżeli takie mowy się tu wy- 

głasza, to nawet, znajdując się 

zagrożeniem utraty oparc.a o masy, 

którymi dowodzi kol. Budzyński, nie 

mogę inaczej powiedzieć, jak, że jed- 

nakowo traktuje wszystkie narodowo 

ści w Polsce. Ja powiem to samo, że 

każdy rząd musi jednakowo odnosić 

się do wszystkich narodowości, ale 

dodam, iż żądania p. Budzyńskiego, 
ażeby Polacy mieli takie same pra- 

wa jak żydzi — jest za skromne. №- 

tomiast wytworzenie  cieplarn.anej 

atmosfery, w którą chciałby wsa- 

dzić wszystkich Polaków w Polsce, 
byłoby szkodliwe dla państwa. W 

stwie, w którym są mniejszośri 

Rząd może „stracić 
w dwojaki spo- 

sób: może go stracić dlatego, że na- 

lstawił się na rzeczy zbyt dalełkie, 

  

  

        

- OD ADMINISTRACJI | 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dn. 25 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go stycznia 1937 roku. 

Cukierki, pierniki, ozdoby choinkowe 
oraz $Strucle z rozmaitemi masami 

połecają cukiernie = 

S. Rudnickiego 
TROCKA 1 — MICKIEWICZA 1 

CENY NISKIE. 
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Koało P. E. O. Ne. 700.206. 
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Szczodrobliwy $w. Mikołaj 
Pierwsze transporty tych poda 
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obdarzy w tym roku Wilno ora ir ładnemi, ale i praktycznemi 

roczków, kompletów wełnianych i jedwabn., kompletów AE DZ narciarskich, torebek 
balowych i wielę innych podarków już nadeszły na ul. ZAMKOWĄ 
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19 

Nr. 3501 

  

UL UL LLU LU LU A 

podarkami  gwiazdkowemi, = 

ów w postaci: bluzeczek wełnianych i jedwabnych, szlaf- = 

9 do 3 

POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ = 

i i i i ii 

Z zorza: SQwiety wysyłają flotę wojenną 
na wody hiszpańskie, chcąc przeciwdziałać zatapianiu 

transportów czerwonych 

ZATOPIENIE STATKU 
SOWIECKIEGO. 

LONDYN, 21.12. Sprawa zato” 

pienia rzekomo przez flotę powstań- 
czą h.szpańską statku sowieckiego 
„Komsomoł”, może w najbiiższym 
czasie wywołać poważne  konse- 
ikwencje. 

Ambasador sowiecki Majski zwró- 
cił się do Foreign Office z prośbą o 

oc W. Brytanii w celu ustąlenia 
stanu faktycznego i losów zatopio- 
nego statku. 

N.e ulega wątpliwości, że komitet 

| podobnie znowu wysuną propozycję 
_ blokady. brzegów hiszpańskich i : 
o morza-i oceanu w okreš- 

Ry jlonym promieniu przez floty brytyj- 
które w danej chwili nie są popiilar # | ską i PANIKA, SE, że + ze 
ne, ale celowe, albo też dlatego, że ciwnym razie sami będą konwoio- 
działa na szkodę państwa. «Ja za-|wać swoje statki handlowe. 
mierzam zrobić wszystko, aby rząd| „Daily Express" już dziś donosi o 
mój, gdy straci ten kontakt — bo tym, że eskadra floty sowieckiej, 
przecież kiedyś stracić go musi — | składająca się z 8 łodzi podwodnych, 
stracił go, służąc państwu na daleką 'trzech torpedowców i dwuch kontr- 
metę. Uważam, że między obywa- torpedowców opuściła wczoraj Odes- 
telami państwa powinien odbywać sę, udając się na wody hiszpańskie, 
się wśród walki o byt dobór natu-'z poleceniem strzelania natychmiast 
ralny, mocna walka w granicach do wrogich stalków, które zatrzy- 
państwowości, któraby wynosiła oby małyby jakikolwiek statek handlowy 
wateli najpożyteczniejszych i najbar- sowiecki na morzu Śródziemnym: 

rokujących dobrą pracę dla 

jpaństwa, a nie należy kierować się 70 TYS. NAJEMNIKÓW KOMUNY. 
RZYM, 21.12. Agencja Stefani tym, jak się kto nazywa i skąd po- 

chodzi. donosi z St. Jean de Luz, że uchodź- 
<y, przybywający: z Hiszpanii, stwier- 

Galki o Sid 
Czang-Sue-Liang 

Co do p. Mincberga, to mogę tyl- 
ko powiedzieć, że naprawdę stoję na 
stanowisku, iż bezpieczeństwo w 
Polsce jest potrzebne dla wszyst- 
kich, potrzebne także dla żydów. 
Naprawdę stoję na stanowisku, żeby 
żadne ekscesy antyżydowskie nie 
przeszły bezkarnie. 

Wreszcie chciałem podpowiedzieć 
p. Walewskiemu. Zaprosiłem śp. ko- | 
legę Stpiczyńskiego, aby zechciał 
zorgan.zować Biuro Propagandy przy 

  
WALKI W. CHINACH. 

SZANGHAJ, 21.12. Wojska rzą- 

wać. * ma 

Zgadzam się, że t.zw. „Biuro ak- 
cji i planowania” tej rzeczy nie za- 
stępuje. Co do ustawy stanu dzien- 
nikarskiego, to jest to rzecz bardzo 
potrzebna i ja bym prosił, żebyśmy 
ją załatwili razem z panami dz.enni- 
karzami  Ktoby chciał  rządz.ć 

"I 
ce, zajęły; miejscowość Kwahsien, 
położoną 'w odległości 75 km. od 
Sian-Fu. Batalion powstańców został 
rozbrojony. Samoloty bombardowały 
Sian-Fu. Wiadomości te ołlicjalnie 
nie zostały dotychczas potwierdzone. 

CZANG-SUE-LIANG 
GOTÓW JEST WYJECHAĆ. 
PEKIN, 21.12. W chińskich ko- 

łach politycznych wywołuje zdziwie- 
nie, brak wiadomości od przebywa- 
jącego w Sian-Fu Donalda. Według 
ogóln.e panującego mniemania na 
pewnego rodzaju pogorszenie się sy- 
tuacji wpłynęła decyzja Yu - Sue- 
Szunga, gubernatora prow. Kan-Su, 
udzielenia pomocy Czan-Sue-Lian- 

wbrew prasie, byłby wariatem, któ- 
ryby sobie łeb rozłupał na pierw- 
szym lepszym zakręcie. Ja jeszcze 
tak gwałtownego „oderwania się od 
mas“ nie pragnę. 

Sue-Liang wystal do Nankinu posel- 
stwo z nowymi żądaniami i zapew- 
nieniami, że w razie wypełnienia ich 
i zagwarantowania mu bezpieczeń- 

"stwa gotów jest udać się zagranicę. 

| SOONG WRACA. 
! SZANGHAJ, 21.12, Dyrektor - 
ku chińskiego Soong wystartował z 
pow do Nankinu. 

będzie cię musiał i 

du nankińskiego, po gwałtownej wal-' 

gowi. Z Tai-Yuan donoszą, że Czan$- | 

dzają, że liczba komunistów zagra- 
nicznych, będących na żołdzie rządu 
w Walencji, wynosi około 70.000 lu- 
dzi. Są oni skoncentrowani w obo- 
zie ćwiczebnym w prowincji Castel- 
lon, skąd codziennie około 2000 lu- 
dzi odjeżdża na iront. 

KOMUNIKAT - POWSTAŃCZY. 
RABAT, 21.12. Stacja radiowa w 

Sewilli donosi:- Wojska powstańcze 
zajęły w dniu wczorajszym mie;sco- 

j wość Bugalencea w Andaluzji. Na 
ironcie Urenady zaatakowały woj- 

pa«|eka rządowe Finoz Peunte, zostały 
jednak z wielkimi dia siebie stratami 
odparte, Na troncie madryckim do- 
szło do starć pod Boadilia del Mon- 
te, gdzie również przeprowadziły 
wojska rządowe zakończony niepo- 
woczeniem kontratak. Między Ka- 
vasa a Pozuelo utraciły oddziały 
rządowe 3 czołgi. Lotnicy rządowi 
obrzucili Badajoz, zabijając parę 
osób z ludności cywilnej. Trzy nie- 
przyjacielskie samoloty zostały ze- 
strzelone. 

BOLSZEWICKIE ŚWIĘTA. 
BARCELONA, 21.12. Święta Bo- 

żego Narodzenia i 3 Króli, podobnie 
jak wszystk.e święta religijne zosta- 
ły zniesione. W roku bieżącym świę- 
ta będą miały charakter normalnych 
dni roboczych. 

n-Fu trooją 
nie chce uwolnić 

  
  

Czang-Kai-Szeka ;. || 
INFORMACJE O 300 MILIONACH 

— ZMYŚLONE. 
SZANGHAJ, 21.12. Według in- 

formacyj ze źródeł japońskich, Do- 
nald przybył do Nankinu. W urzę- 
dowych kołach chińskich katego- 
ryczn.e przeczą wiadomości, jakoby 
„Donald przywiózł żądania Czang- 
| Sue-Lianga natury pieniężnej. 

UGODA ZUPEŁNIE MOŻLIWA. 
NANKIN, 21.12. Soong, po po- 

wrocie ze Sian-Fu, oświadczył, iż 
załatwienie polubowne sprawy po- 
wstania Czang-Sue-Lianga i uwol- 
,menie Czang-Kai-Szeka, jest jeszcze 
„zupełnie możliwe, Soong, w czasie 
,swgo pobytu w Sian-Fu odbył kilka 
konterencji z Czangiem. 

PESYMIZM W NANKINIE. 
PEKIN, 21.12. Czang-Sue-Liang 

odpowieaział teraz na telegram rek- 
torowi szkół wyższych. W odpowie- 
dzi tej, utrzyimanej w spokojnym to- 
nie, oświadcza on jedynie, że nie po- 
winno się więcej czynić ustępstw 
Japonii W kołach tutejszych, zbli- 
„žonych do rządu nankińskiego, jak 
|również w samym Nankinie, zapano- 
wał nastrój pesymistyczny, gdy do- 
wiedziano się, że Czang-Sue-Liang 

„nie chce obecnie uwolnić. marszałka 
| Kai-Szoka. 
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Kazimierz Wierzyński laureatem 
państwowej nagrody literackiej 

WARSZAWA, 21.12: Dn. 21 gru- s kiego, poczem w drugim głosowaniu 80, P 

dnia r.b. w gmachu Ministerstwa przyznał jednomyślnie nagrodę lite- 

Wyznań Religijnych i Oświecenia racką Kazimierzowi Wierzyńskiemu 

Publicznego zebrał się sąd konkur- „za całokształt jego działalności li- 

sowy nagrody literackiej Ministra t 
Wyznań 
Publicznego w celu przyznania tej , 
nagrody w wysokości 5.000 zł. za ł 
rok 1936. 

erackiej ze szczególnym uwzględ- 
Religijnych i Oświecenia nieniem jego dzieł ostatnich, a więc 

,Lauru Olimpijskiego”, który wywo- 
ał rozległy oddźwięk poza Polską 

Sąd konkursowy, obradujący pod cej problemy aktualne w doskonałą j 
przewodnictwem sen. W. Sieroszew- ; szlachetną formę". 

Wniosek powyższy, został przez jeszcze żyję. skiego, rozpatrzył zgłoszone kandy- 
datury: Kazimierza Wierzyńskiego, pana Ministra W. R. i O. P. zatwier- 
Karola Irzykowskiego i Artura Gór- dzony. 

Odznaczenie p. andy Konczyńskie) 
‚а pamiątka wileńska po J. Reytanównie 
W dniu 19 b. m. w Krakowie, w 

aulr tamecznej Wszechnicy odbyła 
się promocja na doktora filozofii 
p. Wandy Konczyńskiej, zasłużonej 
pracowniczki na polu dziejopisar- 
stwa. P. W. Konczyńska jak wiado- 
mo ogłosiła w Wilnie piękną swą 
pracę źródłową o Tadeuszu Reyta- 
nie i w dalszym ciągu nie ustaje w 
poszukiwaniw zarówno w wileńskich 
źródłach archiwalnych, jak i na te- 
renie Nowogródczyzny nowych przy 
czynków do biografii wielkiego pa- 
trioty z Okresu Sejmu Czteroletnie- 
go. Panna W. K. bliżej się zaintere- 
sowała, między innem pamiątką po 
ś. p. Julii Reytanównie, synowicy. 
Tadeusza Reytana. Jest to miano- 

teatru w Wilnie z czasów Mickie- 
wicza i Słowackiego. 

Ś. p. J. Reyłanówna zmarła w 
tym samym roku co i M. Kabyński, 
mianowicie w 1823-1m. Do przebu- 
dowy tej części katakumb, w której 
się znajdują prochy Reytanówny i 
Kazyńskiego, ołiarnie się przyczyłni- 
ła również p. Alina Reytanowa z 
Hruszówki. W sprawie odnośnego 
uczczenia pamięci. pomienionych 
zmarłych, na wzmiankowanym 
cmentarzu, głównie się przyczynili: 
M. Mankielewicz i Mieczysław Fren 
kiel z Warszawy, tudzież wilnianin 
L. Uziębło. Staraniem tego ostatnie- 
60 i p. J. Staniewicza, popartem 
nadto przez Magistrat wileński, wy- 

  

Oredzie pontyfikalne 
Ojca šw. transmisowa- 

ne przez radio 
CiTTA DEL VATICANO, 21.12. 

W dzień wigilijny, zamiast przemó- 
wienia, które wygłaszane było co 
rocznie na audiencji członków Św. 
Kolegium, Ojciec Św. odczyta z łóż- 
Ika swego orędzie pontyfikalne, które 
transmitowane będzie o godz. Po 

oraz „Wolności Tragicznej*', ujmują- przez radio na fali 19,84 m. 
W ten sposób — oświadczył Oj-! 

ciec Święty — świat dowie cię, że 

Orędzie pontydikalne będzie mieć 
| charalkter apelu o pokój na świecie. 

Chociaż kradł był dobrym żydem 
Judeo-moralnośc na pogrzebie „króla ztodziei“ 

Następnie całe szanowne towa- 
rzystwo udało się w pochodzie na 
cmentarz żydowski, gdzie samobójcę 
chciano pochować w t. zw. alei za- 
służonych. Zarząd cmentarza sprze- 
ciwił się, doszło do poważnej awan- 
tury, aż musiała interweniować po- 
licja. : 

Wtedy dopiero ostatecznie zgo- 
dzono się pochować zmarłego zło- 
dzieja na osobnym miejscu pod mu- 

przemówienie do zmarłego inny! zna rem cmentarnym. Nad jego grobem 
ny złodziej, Idel Fuss, wychwalając przemówił jeszcze sam rabin, po- 
zmarłego, że chociaż kradł, był jed- cieszając samobójcę, że może nadej- 

Pomorskie" donosi z 
Warszawy: W piątek odbył się tu 
pogrzeb króla złodziei warszaw- 
skich, Efroima Gołąba, wyznania 
mojżeszowego. Otruł się on arsze- 
nikiem. 

Przed bóżnicą za Żelazną Bramą 

zebrał się ikilkutysięczny tłum war- 

szawskich złodziei ze swymi ko- 
chankami, przed którym w imieniu 

warszawskich złodziei _ wygłosił 

„Słowo 

Urzędnicy ubezpieczal-: 7; dobrym żydem i zawsze modlił dą dla niego lepsze czasy, kiedy bę- 

ni protestują przeciw|s= » >=". 
nowej pragmatyce ' 

służbowej 
WILNO. Wszyscy członkowie Ko- 

ła Wileńskiego Związku Pracowni- 
ków PZUW, zrzeszeni i niezrzesze- 
ni, w liczbie 50, na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu w dniu 21 bm. po- 
wzięli następującą rezolucję: 

Na skutek wiadomości o uchwale 
Rady Ministrów z dnia 17.12. 36 r., 
nowelizacji pragmatyki służbowej, 
naruszającej posiadane dotychczas 
prawa i pogarszającej warunki mate- 
rialne pracowników PZUW, — pra- 

cownicyj Wiileńskiego Inspektoratu 
PZUW, zrzeszeni i niezrzeszeni w 
związku zawodowym, zgromadzili się 

dzie mógł być pochowany na bar- 
dziej zaszczytnym miejscu. 

nadchodzi. 
ce ludzi jest 

LA eży, bez jedzenia. 
Ratujmy ich od zimna i głodu. 

Zmiany regulaminu Кгейм 33 
ubiegły) piątek min do nowych "warunków: polegają 

mieszana komisja do spraw realiza- przedewszystkiem na sprecyzowa- 

cji ustawy o uboju rytualnym odby- niu i szerszym, drobiazgowszym 

ła dłuższe posiedzenie, na którym uwzględnieniu poszczególnych mo- 

omówiono zmiany regulaminu Rzeż- mentów prawnych — ; technicznych, 

+18*b/ mt j Ww 

na nadzwyczajnym walnym zebraniu nį Miejsk'ej konieczne ze względu 
wicie piękna tablica namogilna, u- żej pomienione groby zostały do- : 1 Ša dzi 
mieszczona w katakumbach cmen- prowadzone do należytego porzą- ® Pal? 4 Kok = = na w/w ustawę, "która "wchodzi w 
tarza po-Bernardyńskiego, tuż obok dku po ożywionej dyskusji nad istotą życję z dniem 1 stycznia 1937 r. 

' : zmian pragmatyki, jednomyślnie u- regula- 
pamięci Macieja L—sław płyty poświęconej 

dyrektora Każyńskiego, znanego 

Panorama bitwy grochowskiej 
powstanie w Warszawie w parku 

Paderewskiego 
Znakomity malarz Wojciech Kos- me, co w panoramie  racławickiej. 

sak udzielił przedstawicielowi PAT. Powierzchnia płótna wyniesie 1800 
wywiadu, z którego wynika, że w m. kw., długość wyniesie 110 me- 

- najbliższym czasie Kossak wraz z trów, wysokość ok. 17 m. Widz 
kilku malarzami przystąpi do malo- oglądać będzie panoramę z odle- 
wania panoramy bitwy w Olszynce ' głości 16 m. 
Grochowskiej. Prace będą rozpo- 
częte prawdopodobnie już w stycz- 
niu roku przyszłego i potrwają oko-, 
ło roku. ; | 

Budynek, w którym pomieszczo- , 
na będzie panorama, stanie w parku. + 
Paderewskiego, który leży w obrę-. |, 
bie terenu bitwy:  grochowskiej. | 
Koszty wybudowania panoramy ob- | 
licza się na 400 do 500 tys. zł. Z ma- | 
larzy, którzy współpracować będą 
w malowaniu panoramy, wymienił 
Kossak Zygmunta Rozwadowskiego. 

Panorama przedstawiać będzie 
dwa momenty bitwy _grochowskiej. | 
A więc moment, gdy Chłopicki pro- 
wadzi 4 pułk piechoty na bagnety, į 
a żołnierz poczuwszy nad sobą rękę | 
urodzonego wodza, rzuca się z zapa- | 
łem na nieprzyjaciela, oraz tę fazęj 
bitwy, gdy (na naszym prawym 
skrzydle) szosą od Miłosny masze- 
ruje kolumna ciężkiej kawalerii ro- 
syjskiej kirasjerów ks. Albrechta, 
aby przeciąć front polski i dostać 
się do przyczółka mostowego na 
Wiśle. Kolumna ta zaatakowana zo- 
stała przez dywizjon 3 i 2 pułku uła- 
nów pod dowództwem  Kickiego. 
Właśnie moment ataku Kickiego 
będzie uwieczniony na panoramie, , 

Wymiary będą zachowane-te sa- | 

WSPOMNIENIE POŚMIERTRKE 

gi sy     
  

Ś. p. Antonina z Korwin-Piotrowskich | im dobojm dzieciom. 

Wyrosła jeszcze jedna mogiła. ków, które on Jej dawał do czyta- 

Na obcej ziemi, na obcym cmen- nia. | 

POWÓDŹ W ANGLIL 

chwalili kategoryczny protest, aż do 
ewentualnego nieprzyjęcia umo wy: ; 

pracy na zmienionych warunkach. D 0 b r V 0 p a ł dostarcza 

ZAMKOWA 1812. Jednocześnie zebrani stwierdzają, że 

stan zbiednienia pracowników PZUW 
zwiększa się z każdym 

obecnie — w miarę wzrostu kosz- 

tów utrzymania — staje już na gra- 

nicy braku możności zadośćuczynie- 
nia jak najskromniejszym wymaga- 
niom życia rodzinnego, nie mówiąc 

już o zadowoleniu kulturalnych wy- 
magań codziennego bytu cywilizo- 
wanego człowieka, 

rokiem, a: 

Zniiany te przystosowujące 

związanych z ubojem bydła'na Rzeź 
ni -— a tow-celu uniknięcia nadu- 
żyć, możliwych w dotychczasowych 
szerokich ramach regulaminu: ' (u). 

  

TEL. 17-80, 

„Centroopał" 

Most bez bariery w Podbrodziu 
Kto jest odpowiedzialny? 

Dużo już się pisało o nięporząd- 
kach w  Podbrodziu, ale nadal 
wszystko pozostaje: po staremu. Oto 
,znówu zaszedł tragiczny wypadek, 
jlktóry tym razem kosztował życie 
j ludzkie. 

Dnia 9 grudnia powracający. wie- 
czornym pociągnem z Wilna, starszy 
ogniomistrz dywizjonu artylerii kon- 
nej, Mikołaj Popow, przechodząc 
od kolei do miasta przez most na 
rzece Żejmiance, wobec ślizgawicy 
prawdopodobnie, pośliznął <się i 
wpadł do rzeki, a ponieważ była 

|noc, a miejsce bezludne, to o ratun- 

Nowe zbiorniki w 

| 
| 
į 

! 

OSZMIANA. Wobec częstych 
wypadków, że straż pożarna nie 
może opanować ognia nie mając w 

„ odpowiedniej odległości zbiorników 
wody, Oddział Powiatowy Straży! 
Pożarnych w Oszmianie przygoto- 
wuje na całym terenie powiatu licz- 
me takie zbiorniki, W. roku  bielžą- 
cym zbudowano 2 podziemne zbior- 

ku i mowy być nie mogło. Zwłoki 
n.eszczęśliwego żołnierza przeleżałył 
na dnie Żejmiany 9 dni, aż wyłowił 
je rybak dnia 17 grudnia. 

Wiedzieć wypada, że omawiany 
mest, pomimo że już od roku został 
oddany. do- użytku publicznego, nie 
posiadał nawet poręczy czy barieryį 
chóciażby” z-jednej strony. - 

Dopiero - dnia 19 grudnia, gdy 
pułk: grzebał zwłoki nieszczęśliwego 
żołnierza na cmentarzu wojskowym 
na Antokolu w. Wilnie, . przystąpio- 
no do budowy poręczy na. moście. 

Podbrędzianin. . 

usb Najmilszą gwiazdką - kapelusz z [. kMieszkowsik 

pow. oszmiańskim | 
Woda na wypadek pożaru. - pa © 

zbiorniki w Sołach. Ponadto wyko- 
rzystuje się naturałne zbiotniki wo- 
dy i w tym też celu szłamuje się sa- 
dzawiki' i doprowadza się z nich' wo-'. 
dę do studzien stawnych w Sołach, 
Borunach, Polanach i Murowanej. 
Oszmiance. Całą tą akcję finansuje 
Powszechny Zakład . Ubezpieczeń 
Wzajemnych łącznie z samorządem 

Miasto fmMontnouth zostało zatopione przez wylew rzek, które na skutek diugotrwałych | Żuptanach, Dziewieniszkach i 

deszczów wystąpiły z brzegów, 

  

| Gdy wreszcie dożyliśmy! cudu od-gAntonina de Bondy pojechała doi swymi po. tamtej 

generałowa Edwardowa de Bondy | zyskania ojczyzny — Ś. p. generało-| Litwy,. gdzie miała majątek ziemski. , męża. 

niki w Oszmianie i po jednym w terytorjalnym, który daje od. siębie 
or- pomoc szarwarkową: || šo 

goniach oraz na ukończeniu są 2. 2 с 

_… 

przy płonącym kominku drżące Wilna ten dar Pomorza, rozdziela- Bondy; bez słowa skargi, z wiarą, że 

wzruszeniem Jej palce grały polskiefjąc zapasy pomiędzy instytucje „do- potrafi obronić pokrzywdzone swe 

zakazane piosenki, których jej ongiś] broczynne, jak również głodującą dzieci, — trwała na raz obranem 

inteligencję. z stanowisku, "mimo że serce Jej ko- 

W) lipcu .1923 r. ś. p. generałowa nało z tęsknoty za Polską, dzieómi 
stronie i mogiłą 

wa de Bondy stała się gorliwą dzia-| Rząd litewski wytoczył Jej proces o] + Ofiarność Jej cierpienia „poglę- 

łaczką społeczną na terenie Wilna. | zdradę. stanu, działalność antylitew- [biła się jeszcze, gdy z: м5Ц- 
Wilna na szkodę |nięto z Litwy najstarszą Jej córkę 

tarzu Wiłkomierza na Litw'e—spo- Kazimierz Piasecki szlachcic i, Niosła ona swą pomoc zarówno mo- ską na terenie Wiln t t : ) 

częło wielkie serce, które tak gorą- ziemianin, — był szczerym demo-|ralną jak i materialną w miarę Litwy. Została uwięzioną, poczem Zofię, która przyjechała. do chorej 

co, tak pięknie i ofiarnie kochało kratą i gorącym patriotą. Nadzielił swych możności, -— wszędzie, gdzie sądzoną i skazaną na karę śmierci. |już ciężko Matki. 

kraj swój, a które tak bardzo za tę on swych poddanych ziemią, dając tylko ta pomoc była potrzebna, —|Potem wyrok ten złagodzono do Wygnana ze swego rodzinnego 

im wolność dwa lata przed carskim | a potrzeb nie brakło. dziewięciu miesięcy twierdzy. Wre- |gniazda miegodziwością tych, którzy 
miłość cierpiało. 

W dn. 2.X. zmarła w Wiłkomie- 

rzu $. p. generatowa Antonina de 

Bondy. Staraniem najstarszej córki 

  

ukazem o uwłaszczeniu. |  Ś. p. generałowa Antonina de szcie została ułaskawioną zupełnie |je zagarnęli, samotna, «wśród  ob- 
prezydenta republiki litew- 

Zarówno „wpływ intelektualny, Bondy opiekowała się i pomagała ; Przez я SE ° 
! ‹ jątek Jej jednak został 

jak piękny czym obdarowania wol- przy zakładaniu nowopowstających | skiej. 

nością i ziemią swych poddanych,—' szkėl, jalk n. p. OO. Jezuitów, ochro- skonfiskowany przez rząd liteiwski.! 

cych, pozbawiona tej córki, która 
Ją pielęgnowała, która była ostatnią 
radością Jej. męczeńskiego życia, 

Zofii prochy Jej zostały przewie- 
zione do Wilna i złożone obok męża 

generała Edwarda de Bondy w gro- 
bach rodzinnych na Rossie. 

jako leż przykład i wpływ nieskoń- 
czenie ofiarnego serca, przedziwnej 
dobroci, siedze pokożzośei i 

; 2 : : triotyzmu w ukochanej <babci. Zofii 
k p. Antonina z ae. ce z Te as Piaseckiej, — 
skich z si K Ta ya były, podwalinami dla kształtującej 
prawnuczką „po kądzieli l adeusza sie duszy młodziutkiej Antoniny, w 
Kościuszki, a. wnuczką Kazimierza |1 8 

Piaseckiego z Szyrwint, jednego z której od zarania dni Jej rosty i roz- 
i ' go z Ek JON wijały się Gnoty obywatelskie, uczu- 

przyjaciół Adama Mickiewicza. cia głębokiej miłości dla nieszczęśli- 

Od dziecka prawie, jako jedyna, |wej uciemiężonej ojczyzny. 

ukochana wnuczka, tego niepospo- Jakikolwiek ś. p. Antonina de 

licie wykształconego, mądrego czło- | Bondy wyszła za mąż bardzo młodo 

wieka, — mała Antosia była rozwi- i z zupełnem zaparciem się siebie 

janą i kształconą przez dziadka, oddała się obowiązkom matki i żo- 

wiodąc z nim poważne dysputy na ny, — serce jej biło zawszę dla umi- 

tematy zaczerpnięte z dzieł klasy- łowanej ojczyzny. O szarej godzinie, 

'nek i żłobków dla sierot po pole- 
głych bojownikach za niepodległość 
ojczyzny, zakładała gospody i świe- 
tlice żołnierskie, a wszędzie była 
pożądaną, wszędzie na Jej widok 
rozpromieniabyj się twarze, wycią-* 
gały się do Niej ręce, otwierały się 
przed Nią serca, których nie zawo- 
dziła nigdy. Poza sprawami społecz- 
nemi $. p. generałowa Antonina de 
Bondy niosła. pomoc biedzie i nę- 
dzy, gdzie tylko ją napotkała. 

Na początku 1921 r. gdy Wilno 
było ogłodzone po odparciu bolsze- 

wików Ś. p. generałowa Antonina | 

de Boudyj zebrała na Pomorzu kilka 
wagonów żywności i przywiozła do 

  Mimo, że więzienie i straszne |małodusznie opuszczona f zapomnia 

przeżycia z powodu kryminalnego |na przez dawnych przyjaciół i zna- 
procesu o zdradę stanu nadszarpnę- | jomych, którzy; niegdyś korzystali. z 

ły Jej wątły organizm, ś. p. genera- |gościnności Jej otwartego domu i 
łowa Antonina de Bondy pozosłała gerca, z iem w duszy męczonej 
na Litwie przy córce, Eugenii, która  cjerpieniami bez miary, wybaczają- 
wzięła w posiadanie całe mienie po ca; swe krzywdy ludziom złej woli, 

ś. p. generale Edwardzie de Bondy, ' z największem poddaniem Woli Naj- 

by stać na straży praw swych troj- wyższego — oddała Bogu ducha. 
ga dzieci, które nie mogły| przyje- | Pełna dobroci i miłosierdzia, ci- 
chać po części swego mienia pozo-;cha, słodka i pokornego serca — 

stałego na Litwie. odeszła, kończąc swój ziemski ży- 

Niejednokrotnie syn i najstarsza wot męczeński, by tam, u Boga do- 

córka, przeczuwając co znosi i prze stąpić spokoju i miłosierdzia wiecz- 

żywa ich nieszczęśliwa Matka, pro- nego. — Е : 

sili Ją, by wróciła do nich i do kra- | * Cześć Jej świetlanej pamięci! .. 

ju, ale ś. p. generałowa Antonina de co RZS 
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PRZYMUSOWE 
(ŻY DOBROWOLNE? 

Już raz postawiliśmy tutaj oodo- 

bne pytanie w związku ze świadcze- 

niami pieniężnymi na pomoc zimową 

dla bezrobotnych. Nikt do tego po- 

wołany na pytanie to nie odpowie- 

dział, jedynie w „Kurierze Poran- 

nym”, a więc piśmie stojącym blisko 

kół decydujących, ukazał się artykuł 

wyjaśniający, że świadczenia są do- 

browolne, a normy ogłoszone mają 

służyć tylko dla orientacji składku- 

jących. 

Okazuje się obecnie, że wyjaśnie- 

nie to nie było ścisłe. Mamy bowiem 

przed sobą plik papierów, dostarczo- 

nych przez policję administratorom 

wszystkich domów w Warszawie, a 

pochodzących od „Stołecznego Oby- 

watelskiego Komitetu Zimowej Po- 

mocy Bezrobotnym” (ul. Czackiego 

12 m. 3). Są to listy składkowe oraz 

„Instrukcja w sprawie powszech- 

nych świadczeń na pomoc zimową” i 

odezwa do administratorów domów. 

Zarówno Instrukcja jak odezwa po- 

siada przepisy sformułowane w spo- 

sób, świadczący o tym, że Komitet 

uważa opłatę świadczeń za przymu- 

sową. 
Art. 1. Instrukcjiegłosi: „Opłaty od 

lokali są świadczeniem po- 

wszechnym, któremu podle- 

gają wszyscy najmujący 

lokale... 
Art, 4. głosi: „Komitety Starościń- 

skie - Grodzkie są upoważnio- 

ne do indywidualnego redu- 

kowania powyższych norm do 

50 proc. stawek, względnie do całko- 

witego zwolnienia..." 

Art. 6 głosi: „Zwolnień przemysłu 

z góry przewidzianych nie ma”... 

Z instrukcji dla administratorów 

dowiadujemy się, że świadczenia ma- 

ją być po zebraniu wpłacone do 

P. K/O., a pokwitowania P. K. O. 

przedstawione w komisariacie Poli- 

cji Państwowej, Ž 

Przytoczone tu artykuły. wystar- 

czają, by stwierdzić, że Komitet or- 

ganizujący zbiórkę, traktuje ją jako 

przymusową, na równi z podatkami 

państwowymi lub samorządowymi. 

Nid doszły do naszej wiadomości 

ani ustawa uchwalona na normalnej 

drodze prawodawczej, ani też de- 

kret p. Prezydenta Rzeczypospolitej 

w sprawie świadczeń na pomoc zi- 

mową. Nie znajdujemy też w roze- 

słanych instrukcjach sankcyj na wy- 

padek nie opłacenia świadczeń. Stąd 

wnioskujemy, że ofiary na ten ceł są 

dobrowolne i że nie masz pod- 
stawy prawnej do przymusowego ich 

ściągania. 

Wobec takiego stanu faktycznego 

jest rzeczą konieczną wyjaśnienie 

przez czynniki miarodajne,czy skład- 

ki na pomoc zimową są przymu- 
sowe, czy też dobrowolne, a 

jeśli Komitet zbierający uważa je za 
przymusowe, to na jakiej podstawie? 

Zbieranie składek w postaci przy” 

musowej, gdy w istocie rzeczy są do- 

browolne, uważamy za wysoce nie- 

właściwe. Nie można bowiem nakła- 

dać nowych podatków na obywateli, 

z pominięciem właściwej drogi pra- 

wodawczej. 

Uważamy dalej, że składanie ofiar 

powinno być dobrowolne, bo tylko 

wówczas ma ono znaczenie nie tylko 
materialne, lecz i moralne. 

Uważamy wreszcie, że jeśli ktoś 
może i chce składać: ofiary na po- 

moc zimową, to musi mieć możność 

skierowania ich tam, gdzie to uważa 

w swym sumieniu za najbardziej 

wskazane. Wielu jest takich obywa- 

teli, co przychodzą z pomocą swej 

najbliższej rodzinie, czyż mają tego 

zaniechać, a w zamain za to dawać 

pieniądze Komitetowi? Są inni, któ- 

rzy sądzą, że najpierwszym ich obo- 

wiązkiem jest wspomaganie  czlon- 

ków stowarzyszeń, do których nale- 

żą, lub też osób tej samej wiary po- 

litycznej. 
Možna na to wszystko rėžnie się 

zapatrywać, 

  
różne wybierać sposo- | 

Jeszcze o dobrych inwestycjach 
Gdy przed tygodniem pisałem o 

niezbyt szczęśliwych interwencjach 
państwa w przemyśle włókienni- 
czym, nie mieliśmy jeszcze wiado- 
mości o nabyciu większości akcji za- 
kładów Żyrardowskich. Nie była to, 
jak się zdaje, transakcja z całkiem 
wolnej ręki, trudno więc o niej są- 
dzić, tym bardziej, że nie wiadomo 
jak się dalej rzecz rozwinie. Można 
tylko pofilozofować nad zmiennych 
losów koleją, która doprowadziła do 
tego, że po stu z*górą latach i wielu 

przemianach zakłady te wracają,skąd 
wyszły, do polskiego banku pań- 
stwowego. 

Jeżeli o tej inwestycji nie można 

jeszcze wydać sądu, to natomiast nie 
ulega wątpliwości, że pewne ofiary 
pieniężne, zresztą bardzo skromne, 

jakie poniosło państwo na ruszenie z 

martwego punktu sprawy, w której 

ongiś Żyrardów odgrywał pierwszą 

rolę, a mianowicie sprawy rozwoju 

Iniarstwa, — przyniosły już plon ob- 

fity, a ostatni numer- „Przeglądu 
Lniarskiego“ stwierdza 'z zadowole- 

niem, że nadszedł dawno oczekiwany 
przez rolnictwo Polski moment i 
rząd uznał stworzenie własnej pod- 

stawy surowców w dziedzinie włók- 

na roślinnego za' bardzo ważną i 

pilną. 
Ofiary, o jakich wspomnieliśmy, 

sprowadzają się do pomocy finanso- 

wej, jaką rząd okazał Towarzystwu 

Lniarskiemu w Wilnie w jego dzia- 

łalności, ważnym jednak czynnikiem, 

który zadecydował o powodzeniu, 
było konsekwentne stanowisko woj- 

ska. Armia w,dążeniu do zapewnie- 

nia sobie krajowych źródeł zaspoko- 
jenia swych potrzeb stworzyła na 

materiały 
dość silne, aby umożliwić ruszenie £ 

miejśca całej sprawy. jw 
Jakież osiągnięto już / rezultaty? 

Bardzo pokaźne. Stworzono rolniczą 

stację doświadczalną, badającą i pro- 
pagującą najodpowiedniejsze metody 

uprawy i gatunki Inu, kształci się in- 

struktorów, porządkuje się handel 

włóknem przez ustanawianie odpo- 

wiednich standartów, dostarcza się 

instrukcji i wzorów przemysłowi do- 

mowemu i t. d. To są poczynania or- 

ganizacyjne, za nimi idą jednak wyni- 

ki praktyczne, jak ożywienie prze- 

mysłu  samodziałowego i wzrost 
wrzecion mechanicznych,  przędzą- 

cych len z 16 tysięcy do 42 tysięcy w 
ciągu 5 lat. Wojsko używa już tylko 

lniane zapotrzebowanie | 

  

Inu zamiast bawełny, wprowadzono 
len do innych służb państwowych. 
Cukrownie i monopol solny używają 
worków lnianych zamiast jutowych, 
eksport włókna lnianego wzrósł i 
wszystko razem wyraża się w zwięk- 
szeniu powierzchni uprawy lnu ze 
102 do 134 tysięcy hektarów w ciągu 
ostatnich pięciu lat. 

Przemysł samodziałowy przerabia 
w domowych warsztatach około 22 
tysięcy tonn włókna rocznie, z cze- 
go około 18 idzie na własne domowe 
potrzeby producentów, a około 4 ty- 
sięcy idzie w postaci najrozmaitszych 
wyrobów na rynek. Nie jest to ma- 
ła rzecz, jeżeli przypomnimy sobie, 

| że te 4 tysiące tonn włókna to plon 
z 12 tysięcy hektarów, a uprawa 
hektara, wyprawa włókna i przero- 
bienie go na tkaninę wymaga około 
1000 dni roboczych. W ten sposób 
rynek na wyroby samodziałowe do- 
starcza zarobku prządkom i tkaczom 
wiejskim równego 12 milionom dnió- 
wek. Nie jest to w obecnym naszym 
położeniu do pogardzenia. 

Ostatnie miesiące przyniosły waż- 
ny zwrot w kołach przemysłu baweł- 
nianego i jutowego ku t. zw. kotoni- 
nie, t. zn. włóknu Inianemu i konop- 
nemu, spreparowanemu odpowiednio 
do przeróbki na maszynach bawełni- 
czych, Nie można powiedzieć, żeby 
zwrot ten był dobrowolny, przeciw- 
nie przemysł nasz nie wykazał tu ża- 
dnej ochoty pionierskiej, zwrócono 
go raczej, niż się sam zwrócił do su- 
rowców krajowych i dotychczas opo- 
runie zaniechał. To też dalszy po- 
stęp wymaga nie tylko czujnego nad- 
zoru, ale i wysiłków organizacyjnych, 
tak żeby potrzebne ilości surowca 

"PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
LĄDAJĄE ORYGINALNYCH PROSZKÓW оч Hans 1. 

JUž NASLADOWN МА. 
„MIUABNO-NERVOSINE 

tr LAT LLS 
MOLO 

  

  

można było istotnie przemysłowi do- 

starczyć, A gra warta świeczki, bo 

pomijając nawet względy samowy- 

starczalności i uniezależnienia się od 

dowozu zamorskiego, co w pewnych 

wypadkach decydować może o na- 

szym życiu, lub śmierci — same fi- 

nansowe korzyści są olbrzymie: za 

sprowadzaną bawełnę i jutę płacimy 

zagranicy ogromne sumy, np. w ©- 
statnim roku ponad 120 milionów 

złotych. 
Według obliczeń i przewidywań 

specjalistów, kraj nasz będzie mógł w 

ciągu kilku lat przygotować się do 

całkowitego zastąpienia tych obcych 

włókien przez nasz len i konopie. Na 

przygotowanie „intelektualne”, t. zn. 

wykształcenie specjalistów  rolni- 

czych i handlowych potrzeba będzie 

wyłożyć pewne fundusze, lecz są one 

według referatu prezesa T-wa Lniar- 

skiego, wygłoszonego w  Minister- 

stwie Rolnictwa, wprost $roszowe, 

gdyż zapotrzebowanie opiewa w su- 

mie na 800 tys. złotych, rozłożonych 

na parę lat. Do tego muszą przyjść 

fundusze na zakłady kotonizacyjne, 
lecz to już należy do inwestycyj, ja- 
kie powinien poczynić na swoje ry- 

zyko przemysł i może być mowa je- 

dynie o pomocy kredytowej ze stro- 

ny państwa. Dawniej, przed wojną, 

przemysł ten zdobywał się na takie 
inwestycje, zakładając plantacje ba- 

wełny w odległym Turkiestanie, do- 
piero w Polsce jakoś „zaniemówił” i 

ogląda się ze wszystkim na skarb 

państwa, a zyski lokuje zagranicą, nie 

zawsze szczęśliwie, jak się okazało 

z owymi domami, kupowanymi maso- 

wo w Berlinie przez Żydów łódzkich. 
Skromne inwestycje, poczynione w 

kierunku ożywienia Iniarstwa, daly 

już doniosłe rezultaty, nie należy ską- 

pić grosza na dalszy rozwój tak po- 

myślnie zaczętej sprawy. To jest 

rzecz sfer „decydujących, ale i pu- 

bliczność ma tu też coś do powiedze- 

nia i uczynienia. Niech przychylny 

stosunek do lnianej tkaniny samodzia- 

łowej, jaki się w ostatnich latach u- 

kazał, rozwija się dalej. Przemysł sa- 

modziałowy zdolny jest do bardzo 

wielkiego urozmaicenia swej  pro- 

dukcji, byleby był na te materiały po- 

Pyt. 
O tym godzi się przypomnieć teraz, 

przy nadchodzących świętach, okre- 

sie podarunków. 

O ZYGMUNT RACZKOWSKI 

  

prawa ziemiaństwa polskiego 
na Wołyniu 

Czytelnicy nasi przypominają s - 

bie niewątpliwie nasz artykuł „Zie- 
miaństwo polskie się kurczy, zie- 

miaństwo żydowskie wzrasta”. Ar- 

tykuł ten spowodował sprostowanie 

Ministerstwa Rolnictwa, na które 

odpowiedzieliśmy częściowo, odkła- 

dając dalszy ciąg odpowiedzi do 

czasu otrzymania bardziej szczegóło- 

wych danych od naszego informato- 

ra z Wołynia. 

Obecnie możemy odpowiedź naszą 
uzupełnić. 

Jedynym punktem, którego w na- 

szej poprzedniej odpowiedzi nie wy- 

jaśnialiśmy, było twierdzenie Mini- 

sterstwa Rolnictwa, że nieprawdą 

jest, jakoby w latach 1921 — 1931 

rzymsko - katolicy stanowili tylko 

17 proc. wśród osób, które kórzysta- 
ły z parcelacji rządowej na Wołyniu 

(ale 21 proc. wśród osób, które ko- 

rzystały z parcelacji prywatnej), na- 

tomiast prawdą jest, że w latach 

1919 — 1935 na Wołyniu w parcela- 

cji rządowej katolicy stanowili 31,4 

proc., a w parcelacji prywatnej tylko 

22,8 proc. 

Otóż powyźsze twierdzenie Mini- 
sterstwa Rolnictwa wymaga pewne- 
go sprostowania. ; 

Ministerstwo Rolnictwa połączyło 
w swojej odpowiedzi w jedną rubry- 
kę trzy dziedziny: osadnictwo woj- 
skowe, parcelację Banku Rolnego, - 

raz właściwą parcelację rządową. 

"Tymczasem w istocie należałoby 

rozpatrywać te trzy pozycje oddziel- 

nie. W naszym artykule porówna- 

na została parcelacja prywatna z 

parcelacją rządową w ścisłym zna- 

czeniu tego słowa, a nie z sumą 

tych trzech rubryk. 

Otóż w czasie od 1 stycznia 1921 

do 1 stycznia 1933 r. na osadniciwo 

wojskowe poszł ona Wołyniu 57,123 

ha, 1000 m. kw.. «rozdzielonych mię- 

dzy 3.547 osadników wojskowych, 

wśród których rzymskich katolików 

było 3.515, czyli 99 proc. Należy 

przy tym zaznaczyć, że w latach 

1926 — 1932 (włącznie) otrzymało 

ziemię tylko 213 osadników wojsko- 

wych, a pozostali, t. j. 3.334, przed 

rokiem 1926. 

Bank Rolny rozparcelował w о- 
kresie od 1 stycznia 1927 do 1 stycz- 

nia 1933 11.487 ha, 8.300 m. kw. po- 

między 2.193 nabywców, w czym 

rzymskich katolików 800, czyli 36,5 
proc. 

Właściwa parcelacja rządowa w 

czasie od 1 stycznia 1921 do 1 stycz- 

nia 1933 objęła 35,708 ha, 2.000 m. 

kw.,  rozparcelowanych pomiędzy 

19.222 nabywców, w czym rzym- 

skich katolików 3.272, a więc nawet 

nie 17 proc., lecz 16,5 proc. 

Natomiast parcelacja prywatna in- 
stytucyj prywatnych w tymże czasie 

A ORC OPK ZOE W RZ RC WC DE TA" WODO A NAT AT 

zimową i różne stosować metody nie- 

sienia tej pomocy. Jednego tylko zro- 
bić nie można, a mianowicie, nie mo- 

żna bez dostatecznej podstawy pra- 

wnej nakładać świadczeń przymuso- 

wych na obywateli. A to tym. bar- 

dziej, że gdyby się robiło taką rzecz, 

to powodzenie akcji nie opierałoby 

się na dodatnim poczuciu obowiązku 

społecznego, lecz na uczuciu strachu 

by dla zdobycia pieniędzy na pomoc I wobec wszelkich -dyspozycyj policji   lub też osób mających poparcie od- 

powiednie. 
Streszczamy się. Oczekujemy na 

wyjaśnienie, czy świadczenia są do- 

browolne czy przymusowe? A jeśli 

przymusowe, to na jakiej oparte pod- 

stawie prawnej? Jeśli są przymuso- 

we i mają podstawę prawną, to jakie 

będą stosowane rygory w stosunku do 

tych, co nie będą mogli lub nie ze- 

chcą płacić?   

wyniosła 179.977 ha, 5.600 m. kw., 
rozparcelowanych między 46.350 na- | 
bywców, w czym 10.761 rzymskich 
katolików, czyli 23,1 proc. 
„Ministerstwo Rolnictwa zamieści- 

ło w swym sprostowaniu słowa na- 
stępujące: 

„Nieprawdą jest, że „parcelacja 
rządowa zdaje się celowo zamykać 
osadnictwo polskie na Wołyniu w 
granicach odsetka ludności katolic- 
kiej w tym województwie”, nato- 
miast prawdą jest, że na skutek ak- 
cji parcelacyjnej przybyło na Wo- 
łyniu w latach 1919—1935 — 7.165 
rodzin polskich, zwiększając stan 
zaludnienia polskiego w tym woje- 
wództwie”, 

Odsetek ludności katolickiej na 
Wołyniu wynosi około 16 proc. Jak 
widzimy ,właściwa parcelacja rządo- 
wa istotnie zamyka odsetek osadni- 
za - katolików w granicach tej cy- 
ry. 

Nawet jeśli zsumujemy parcelacię 
rządową i parcelację Banku Rolnego, 
to „odsetek osadników - katolików 
nie przekroczy 18 proc. Oczywiści., 
trudno dodawać tu jeszcze i osadnic- 
two wojskowe, które przeprowadzo- 
ne zostało niemal w całości przed 
rokiem 1926, a więc kursu politycz- 
nego, obecnie na Wołyniu panujące- 
go, zgoła nie oświetla. у 

Poniewaž w parcelacji prywatnej, 
z natury rzeczy będącej raczej od- 
zwierciadleniem samorzutnych pro- 
cesów gospodarczych, niż jakiejś o- 
kreślonej polityki, odsetek nabyw- 
ców katolików przekroczył 23 proc. 
— należy przyjąć, że cyfra 16.5 proc. 
(wzgl. 18 proc. łączn. z Ban. Roln.)— 
nabywców katol, w parcelacji rządo- 
wej, jest wynikiem celowej tendencji 
władz rządowych do zachowywania 
w akcji parcelacyjnej zasady „nume- 
rus clausus' dla nabywców pocho- 
dzenia polskieśo i utrzymywania ich 
liczby w przybliżeniu w  gran'cach 
odsetka ludności polskiej na Woły- 
niu.   

— 

NA ŚWIĘTA 
zaopatrzyłem swoje składy w wielkie ilości 

artykułów świątecznych jak: 

MIGDAŁY, RODZYNKI, ORZE- 

CHY, (wyjątkowo dobre)” 

PIERNIKI, BAKALIE, ora: 
wszystkie SMAK OŁYKI świąteczne 

Polecam również KAWĘ z własnej palarni 

i HERBATĘ własnego importu Ceny niskie 

TEOFIL MARZEC "'; rozowiecka 5 

PRZEGLĄD PRASY 
„BIJCIE POLAKÓW, 

BY IM BRAKŁO TCHU DO ŻYCIA* 
Wyszły w tłumaczeniu polskim li- 

sty, jakie w latach 1861—62 zamiesz- 
czał w paryskiej „La Presse" Wa- 
cław Szymanowski, wybitny literat i 
publicysta warszawski, późniejszy 
redaktor naczelny „Kuriera War- 
szawskiego. W. Szymanowski, zwo- 
lennik polityki Andrzeja Zamoyskie- 
go, dawał w tych listach opinii euro- 
a” obraz położenia Królestwa 
olskiego i polityki rosyjskiej wobec 

Polaków'. Pisząc o nich obecnie w 
„Kurierze Warszawskim” prof. To- 
karz przypomina, jakie to wówczas— 
przed powstaniem styczniowym — 
wpływy działały w Petersburgu prze- 
ciw ustępstwom na rzecz Królestwa. 

„Działały SeAisko nam stale i konse- 
kwentnie w Petersburgu wplywy  pru- 
skie, Szymanowski wyczuwał to z cał 
wnikliwością, choć na pewno nie zdawa 

sobie sprawy z doniosłości tego wpływu. 
„Bijcię Polaków tak — pisał do siostry 
w maju r. 1861 Bismarck, naówczas po- 
seł pruski w Petersburgu — aby im za- 
brakło tchu do życia. Mam całkowite 
współczucie dla ich położenia, ale my 
nie mamy, o ile sami chcemy istnieć, in- 
nego wyjścia, jak tylko wygubienie ich; 
wilk nie jest winien temu, że jest takim, 
m go stworzył Bóg, a tymczasem za- 
jaią go, jak tylko mogą dosięśnąć”, 
Nie przebierał też w środkach w Pe- 

tersburgu: przesyłał Aleksandrowi „spre- 
pigo specjalnie listy dyśnitarzy z 

rlina, konsula pruskiego,z Warszawy, 
zwalczające nowy, kompromisowy wobec 
Polaków kurs volityki rosyjskiej. „Istot- 
nie, byłoby do žyczen'a — czytamy w 
„poprawionym'” przez Bismarcka na u- 
żytek cesarza raporcie konsula pruskie- 
go Theremina z dn. 3 listopada 1861 r.— 
ażeby dało się wyzyskać talent Wielopol- 
skiego. Ale jako naczelnik rządu cywil- 
nego jest on niebezpieczny. Dąży do au- 
tonomii i jest kandydatem tych Ansl.- 
ków, którzy pracują nad osłabieniem Ro- 
sji i już dziś triumfują z jego wyboru”. 

w każdym ważnym momencie 
naszych dziejów _ porozbiorowych 
działały Prusy w Petersburgu prze- 
ciw Polsce. Niedawno wydane listy 
księżnej Radziwiłłowej z Berlina do 
gen. Robiłanta przypomniały, jak w 
r. 1906 wielki książę Michał opowia- 
dał zięciowi J. Potockiemu, że ces. 
Wilhelm II występował wobec niego 
w imię wspólnych interesów nie- 
miecko - rosyjskich przeciw branej 
wówczas pod uwagę autonomii Kró- 
lestwa. Od Fryderyka II poprzez 
Bismarcka do Wilhelma II polityka 
pruska wobec narodu polskiego była 
niezmienna. Walczyła z nim we 
wszystkich zaborach. 

PRZECIW MAGNATOM! 
Po ataku na Kościół, ruszył lewi- 

cowo - sanacyjny „Kurier Poranny'* 
na wojnę z „maśnatami”, Wojna to o- 
sobliwa, gdyż „magnaci” od lat 10 
niemal w całości popierają rządy sa- 
nacyjne i jeszcze obecnie są w obu 
Izbach, w prasie i w kraju podpora- 
mi obecnego reżimu. „Kurier Poran- 
ny' — piórem zdaje się głośnego pla- 
giatora Rzymowskiego — pisze dzi- 
Siaj o nich w wyrazach tak wzgard- 
liwych i nienawistnych, jakich nie u- 
*żywa nawet przyzwoita prasa ludow- 
St i socjalistyczna. Zdaniem „Kur. 
OT; 
„„„magnateria jest w Polsce klanem 

ludzi, najbardziej znienawidzonych... 
„..zaprzedana po kolei obcym rządom 

zaborczym, wroga wszelkim ruchom de- 
mokratyczno - powstańczym, z piętnem 
Targowicy, wypalonym na chi) szła 
przez całe ostatnie stulecie, jak pompa- 
tyczne uosobienie wszystkiego, co było w 
narodzie przeżytkiem, anachron' zmem, 
jarzmem na karku chłopa, kamieniem 
młyńskim u szyi ludu". 

Itaka oto perełka: 
„Najgłębszym, niezawodnym  instynk- 

tem naród polski wyczuwał, że magna- 
teria e forpocztą, na którą liczyć mo- 
że w kraju każdy najazd obcy o ile tylko 
uszanuje jej prerogatywy, polegające na 
NEC eksploatacji chiopa i robot- 

nika". 
A dalej: 

Ą „Każda burza wiosenna, odradzająca 
siły i żywotność narodu, niosła w sobie 
jednocześnie przede wszystkim, gromy 
gniewu i pomsty przeciw magnatom . 

Czy także burza majowa z r. 1926? 
Czy w Nieświeżu gotowano gromy i 
pomstę na magnatów? Czy dzisiaj go- 
tuje się je w Senacie i w Sejmie? 

Wreszcie ostatni zarzut: Magnaci 
przedstawiają hitleryzm „w aureoli 
nadprzyrodzonej”'. 

I konkluzja: Magnaci powinni prze- 
kazać swą ziemię aż do ostatniej 
włóki w ręce tych, którzy na niej w 
pocie czoła pracują”. 

Tak wygląda nowa „ideologia” le- 
wicy sanacyjnej. 

  

  



Podarki 

gwiazdkowe 

oraz zakupy 

  

Świąteczne 

uskuteczniajcie 

w niżej 

wymienionych firmach chrześcijańskich: 
  

Apteczne i perfume- 
ryjno-kosmetyczne 

Skład Aptecmny i Perfumeryjny 

E. KUDREWICZ, 
ul Mickiewicza 26, tel. 7-10. 

Ogromny wybór nowości. Ceny niskie. 
  

„LUDWIK“ 
ul Zamkowa 12. 

Galanterja 

  

: BRACIA JABŁKONSCY | 
ien DE OK 

K. IWOWICZ 
Bazyljańska 9. 

Gałanterja i manufaktura. 

J. KLOD 
Zamkowa 17 S 

Galanteria — kołdry — bielizna pościełowa. | 
  

W. CHARYTONOWICZ, 
ul. Mickiewicza 7.   Perfumenia — kosmetyka — prezenty. 

Skład apteczny } 

W TRUBIŁŁO | 
Ladwisarska 12. 

OE: 

Apteczne składy 

WŁ. NARBUT 
Wilno, Świętojańska 11, teL 472. 

Poląca wszelkie artykuły świąteczne. 

—————— 

Bławat | 

JABŁKOWSCY 
ul. Mickiewicza 1 

{ 
ł 

  

SRACIA 

Sklep | -ORE 

'ppL „TKANINY TANIE” 
wł S. Ciszewski, Wilno, Wileńska 31. 

Kołdry, Bławat, Wełny. 

Sklep Biwak 

JJ DUBICKA i S-ka 
Wybór duży. Ceny jak zawsze umiarkowane | 

Wileńska 33. 
eż , ko ооы М 

„BLAWAT POLSKI“ | 
Wilno, ul. Wielka 28, tel. 15-92 ! 

Jodwzbie, welny, sukna. — Ceny zniżone. 

Sukna — Futra — Bławat 

WŁODZIMIERZ PIKIEL 
Wilno, ul. Wielka 7, tel 11-55. | 

ac i i Głnić 

M. MAĆKOWIAK 
1 Т. ROMARCZUK | 

Wilno, Wielka 47 (vis a Vis kośc. św. Kax.) 
Wielki wybór, ceny najniższe. 

žBielizna 
| ROBIA, „ABT RM" | ATE ne, | 

BRACIA JABŁKOWSCH 
uł. Mickiewicza 16. 

Magaryn bielizny trykotażowej i galantecji 

ZOFJA JANKOWSKA 
Wilno, Wielka 15. 

Cukiernie 
(NASA iai оо от 17 оМА 70 AO NPUTIŲ 

|Oakiernie i fabryka cukrów i czekolady 

Mickiekicza 22. Wielka 2. 

Pierwszorzędna cukiernia 

„JUGOSLAWIA“ 
Wilno, Mickiewicza 6 tel. 21-46. 

Fajans, porcelana, 
szkło 

BRACIA 
ul Mickiewicza 18. 

  

JABŁKOWSCY|_   — Dalė Mišios 

P. KALITA, L. ZABLOCKI i S-ka | 
Wilno, Wielka 17. ! 

Seklio, porcelana | naczynia kuohenne. 

Polska Składnica Galanteryjua 

FRANCISZEK FRLICZKA, 
u. Zamkowa 9 tol 6-46. 

E. NOWACKA, 
ul Zamkowa 5 

Poleca wielki wybór ZE ya. 

M. 

Šias ižiikkijės 

„T. iB BALIRSCY* 
Wilno, Mickiewicza 15. 

    

Księgarnie 

Księgarnia 

KAZIMIERZA RUTSKIEGO, 
Wileńska 38, 

Poleca książki na gwiazdkę. 

7 Ы л "Księgarni GW nę ES | 

JANA TARASIEWICZA 
Wilno, ul Bazyljańska 3 

> na gwiazdkę. — Ozdoby choinkowe. 

—"JOZEF ZAWADZKI 
Zamkowa 22, tel. 606. 

Nos na Pe 

"ŚW. WOJCIECHA 
Dominikańska 4, tel. 845. { 

“| GEBETHNER, WOLF i S-ka 
Mickiewicza 7, tel 624. 

Książki dla dzieci od 15 groszy. 

  

„, Księgarnia skład nut i materjały piśmienne 

JJ ZDANOWICZA 
Wilno, uł. Wileńska 8. 

Książki i ozdoby choinkowe na ep 

- Kapeiusze 
  

RASA 
Mickiewicza 18. 

Kwiaty sztuczne 
i abażury 

BRACIA  JABLKOWSCY, 
uł. Mickiewicza 18. 

  

  

Kolektura ioterji 

Kolektura loterji 

A WOLAŃSKA 
Wilno, Wielka 6. 

Kilimy 

  

Wielka wyprzedaż kilimów oraz wyrobów 
Sztuki Ludowej 

M CHAMUŁA 
Wileńska 25. 

Materials“ Pismienne 

W. BORKOWSKI, Miodowicwa 8. 
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| Ozdoby choinkowe — kalendarze. 

B. LOKUCIEWSKI 
| 

Е 3 Meble duży wybór. — Ceny niskię. 

i 

BRA     

  

| | CZAPLIŃSKI WŁAD. 
Własna pracownia obuwia i sklepy į 

Dominikańska 8 — Wielka 13 к 

Yes 

Radio i e 'ektrotechnika. 
| RIO KITA TR | 

JABLKOWSCY BRACIA 

J 

wi 

Szczotki, 

L. 
Oddział w OSY aaa 

| jo 

WELADYSLAW PUHACZEWSKI, | 

* SPÓŁDZIELNIA MEBLOWA 
Rzemieślników Chrześcijan z ogr. odp. 

! Własne warsztaty, duży wybór. 

Maszyny do pisania 

BLOCK BRUN S-ka Акс. 

Radioaparaty, maszyny do pisania. 

Skład Radjo-elektrotechniczny. 

| RR ZACZAC 

į Lyžwy, narty, sanki, kostjumy sportowe, 

Wilno, Wielka 24, tel. 400. 

Szczotki i pędzie 

A. MIŁASZEWICZ 
Wilno, Wileńska 23, tel. 16-11 

ZZA CA 

  

Ubrania dziecinne 

„B O B O* 
| Mickiewicza 29. 
| - Ostatnie nowości. — Ceny przystępne. 

Zamkowa 7. 
  

  

L Ubrzota Ga 
Wileńska 23. 

|BRACIĄ JABŁKOWSCY 
į Mickiewicza 18. 

Wilno, ul Wiłeńską 28. 
  

  zh Polski Dom Odzieżowy 
wŁ W. KOŃCZY 
14 Wilno, ul. Wielka 24 

2 zniżone. s 
Sklep gotowych ubrań damskich 

E DUTKIEWICZ 
Wilno, ul. Mickiewicza 7. 

  

K IWOWICZ 
Bazyljańska 9. 

Ubrania damskie i dziecinne. 

  
  

Mickiewicza 31, tel, 375 

AA. RE Naczynia Winno-Kolonialne 
CIA JABŁKOMRSCY ai dė K. RYMKIEWICZ, 

ul. Mickiewiczs 9. 

Miody, wina, wódki, zabawki, kałesze,   

  

С pantofle, chodniki, ceraty, rzeczy pas 

L r. żelazne -- maszyny gospodarcze. | "ZWIEDRYNSKI 

z -| Wilno, Wileńska 36, tel. 12-24 
į Pol ódki i towary spożywcze. 

Obuwie ! K šwiežo ia | 

||ВКАСТА JABLKOWSCY sie GK 
| ul. Miekiewicza 18. „ŁOWICZANKA* 
| WA BO al Zawalna 16 
; $ ы IP szynki w puszkach konserwy, boczek 

i p. BIAŁO MIRIS KI i wędliny bekonowe tylko marki „POLO“. 
Ь Zamkowa 7. U 0701 o URE a AA 

wi 1 STANISŁAW BANEL i S-ka TONA CZ Ceny niskie. 
Mickiewicza 22, tel. 8-49 

Tawary spoż.-koloniałne, wina hurt, detat. 

Ceny A 

Sklep Bi oł PRZE: w wa 

wódki i towary świąteczne, poleca 

KWĘCEWICZ 
Mickiewicza 7, tel. 1062. 

JÓZEF CZAJKOWSKI 
Popowska 14 

poleca na święta artyk. spożywcze. 

JABŁKOWSCY| 
ul. Mickiewicza 15. ) 

Se 
1 M. 2EIMO 

Mickiewicza 24, tel 161. Szynki. w e ai ki 

POOL O” 
konserwy, boczek i wędliny 

7 |znajdziecie w każdym solidniejszym handle. | 
AN SALASINSKI 

  

P riiaiys, ieduoadaa sak Browa- | 

rów Warszawskich. 
p. 4, Haberbusch i Schiele 

W. CHOJNICKI 

ilno, Wileńska 25, tel. 19-01. 

Sport 

JAN DREWNIK | 
Piekarnia kresowa i sklep spożywczy 

Słowiańska 8. 

buty 
„L E C H* 

=|_ 
| 

s Wyroby masarskiė 

me 
80 

| 

  

M ZYTKIEWICZ 
Mickiewicza 22 tel. 15-14. PA A i lakiery „Porsa”, 

- Trykotaże L. K N A P I K. 
Wyrób własny. Ceny niskie, 

Wileńska 27, tel. 15-27. 
PLIHAL i Mickiewicza 30 tel. 19-49, "a m: 

tel 14-75. 

bieliznę jedw. pończochy, skarpet- | ies „RODEO P . Wybór duży, ceny przystępne. 

| ——07——————11 || 

Ubiory damskie, męskie i uczniowskie. | 

  

bekonowe | 

! 

| 
Kopanica 12 tel. 8182. OR 

! 
| 
! 

  

| Węgiel 
| . WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
į SYNDYKAT ROLNICZY 

Zawalna 9, tel. 313. i 

| Wozy zaplombowane, waga gwarantowama. 

Pos     

| „CENTROOPAŁ* 
j Wilno, Zamkowa 18/12, tel. 17-00. 

| Zakłady krawieckie, 
! į ST. KRA | SERA „| 
| Wykon. pierwszorzędne. Ceny przystępna 
| m EE ka 

  

L MICHAŁ PIECH i SYN, 
1 ul. Zamkowa 10, tel. 10-04. 
i Modne gotowe jesionki. 
! 

| w. DOWGIAŁŁO 
1 Św. Jańska 6, tel. 23-35. 

Poleca stroje balowe i wizytowe. 

Zegarmistrze 
i jubilerzy 

K. GORZUCHOWSKI, 
uł. Zamkowa 9. 

“| Jubiler - grawer. 

| WACŁAW ANDRUKOWICZ, | 
ul. Zamkowa 16. 

a= firma, ist. od 1840 r. 

0. "MATKIEWICZ, 
ul. Zamkowa 12. 

Zegarmistrzostwo - jubilerstwo. 
Wielki wybór zegarków. 

w. JUREWICZ 
Mickiewicza 4 

w. Wyroby ze złota i srebra. 

_ Zabawki 
S 

BRACIA  JABŁKOWSCY 
ul. i 18.   
W. BORKOWSKI, 

| Mickiewicza 5. 
{ Ozdoby choinkowe, 

ROEE D 

| Różne 
| NAPEREEWEWZCCYE TETRA AWA 
| Zakład wyrobów artystycznych z metałi 

| J. SIWICKI 
Wilno, wa 2 

ga Chrześcijański Zakład Tapicerski 

5 CZYŻ 
ul. Bosaczkowa 3. 

  

=   

Tytoś, papierosy, cygara 
ZAJĄCZKOWSKI 

ileūska 42 

"M" & 
į EZIENKCEWICZ 

| ul. Świętojańska 9 
wł. W. Sokołowski 

Chrześcijański sklep skór i dodatków 

szewckich 

JÓZEF MIKOŁAJEWICZ 
zauł, Dominikański 4 — 27. 

  

  

! Malarz pokówy i Liójdony 

| BIEŁUŃSKI WALENTY 
ul. T 12—3 

  

POLSKIE” u siais 
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Opieka nad ociemniałymi © nowym stadium 
w Wilnie powstała pierwsza w Polsce Szkoła 

W lokalu przy ul. M. Pohulan- 
ka 20 odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. Józefa Łepkowskiego do- 
roczne walne zgromadzenie  człon- 
ków Kuratorium Opieki nad Ociem- 
niałymi. Po załatwieniu wstępnych 
formalności, przedłożono zebranym 
wyczelrpujące sprawozdania z ca- 
łokształtu działalności stowarzysze- 
nia w ciągu ostatniego roku. Sto- 
warzyszenie to, liczące dziś już 271 
członków zwyłczajnych i 3 honoro- 
wych, roztacza opiekę nad tymi 
wszystkimi, których dotknęło nie- 
szczęście utraty wzroku. Uczy ich 
w zakresie szkoły ogólnokształcą- 
cej oraz daje możność nauczenia się 
rzemiosła — koszykarstwa. 

W. domach własnych przy ul. M. 
Pohulanka 20 mieszczą się warszta- 
ty koszykarskie dla niewidomych, 
kursy dokształcające i bursy. Miesz- 
ka tam i uczy się 33 dzieci i mło- 
dzieży oraz 24 osoby dorosłe. Z te- 
go jednak wiedzę fachową czerpie 
20 dorosłych i 31 dziecko. W ciągu 
ostatnich 8 lat egzamin czeladniczy 
z koszykarstwa zdało 16 niewido- 
mych. 6 powróciło w swoje strony, 
zakładając tam warsztaty koszykar- 
skie, które dają im i nieraz człon- 
kom ich rodzin utrzymanie. 10 zaś 
pozostało w internacie Kuratorium, 
pracując dla sklepu wyrobów ko- 
szykarskich, prowadzonym również 

   
NA GWIAZ 

dla Niewidomych 
przez Kuratorium (ul. Gdańska 6). 
W r. bież. jednak, dzięki pomocy i 
opiece Kuratorium oraz 
ejom Zarządu Miejskiego, przenieśli | czeladników, 
się oni na ul. Konarskiego i założyli 
tam własny warsztat, Mieszkają 
wspólnie i pracują, zasilając stale 
sklep Kuratorium w potrzebne wy- 
roby. I tam również opiekuje się ni- 
mi stowarzyszenie, dostarczając bez 

płatnie fachowych instruktorów, , 
potrzebne do pracy narzędzia 1 па-! 

e swej strony miasto 
subwencjonuje każdego z nich po 
2021. miesięcznie. Subwencje i do- 
chód z pracy dają im możność egzy- 
stencji. 

Wiklinę, którą się używa. do wy 
robów  ikoszykarskich, dotychczas 
jeszcze w większości sprowadza się 
z Galicji. Ponieważ jednak sprowa- 
dzanie tego surowca kosztuje bar- 

dzo drogo, Kuratorium założyło w 

Wilnie własną plantację. Oczywiś- 
cie, narazie nie może być mowyj, 
aby mogła ona całkowicie pokryć 
zapotrzebowanie. Wprawdzie nara- 
zie plantacja ma raczej charakter 
eksperymentalny, jednakowoż osią- 
śnięte dotychczas rezultaty pozwa- 

lają rokować jaknajlepsze nadzieje. 
Plantacja wileńska, która mieści się 

przy ul. Borowej, na działce z'emi, 

oliarowanej na ten cel przez Zarząd 

Miasta, daje taki sam surowiec, nie 

wet pościel. 

КЕ! 
PoLECA W WIELKIM WYBORZE: sweterki, 
szlafroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę damską | męską, 
kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawatyji t, d, i t, d. 
Bieliznę stołową I pościelową, kołdry watowe z własnej 
pracowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach 

bezkonkurencyjnych 

firma J. KŁOD 

dżemperki, 

ZAMKOWA 17 
telefon 9-28 ECKI 

Rolniczo-Rzemieślnicza 

ustępujący jakością " importowane- 
mu, taniej o przeszło 100 proc. Talk 

subwen-' samo, dobre wyniki osiągnął jeden z 
który podobną plan- 

tację założył w Nowej-Wiilejce. 
Opieka nad ociemniałymi w Wól- 

nie w roku bieżącym weszła w nowe 
stadium. Dotychczas bowiem wspo-; 

wszechnej, wyrażała się jedynie w 
szkoleniu ich w koszykarstwie. Jest 
to wszakże trudny: rodzaj pracy, 
uciążliwy i jednostronny, a więc nie 
zawsze może być skuteczny, tym 
bardziej, że gros niewidomych po- 
chodzi z prowincji — ze wsi. Z dru- 
giej znowuż strony ilość ociemnia- 
łych stale się zwiększa, Szczególnie 
zaś właśnie wzmożona frekwencja 
niewidomych z prowincji dała Kura- 
torium asumpt do stworzenia im no- 
wej dziedziny pracy. Oto stowarzy- 
szenie, kilka tygodni temu, zorgan:- 

zowało w Wilnie pierwszą w Polsce 
szlkołę rolniczo - rzemieślniczą dla 

niewidomych. Jest to szkoła, przy- 

stosowana przede wszystkim dla 
tych wszystkich, którzy pochodzą 
ze wsi. Uczy: bowiem gospodarstwa 
rolnego, rolnictwa i rzemiosł, z nim 
związanych, jak tkactwa, garncar- 
stwa, uprawy wikliny i t. d. 

Obecnie nauka teoretyczna od- 
bywa się w lokalu Kuratorium, lecz 
od kwietnia 1937 r. rozpoczną się 
zajęcia praktyczne już na wsi. 
tym celu wydzierżawiono folwark 
Biały-Dwór w -$m. turgielskiej, któ- 

ry obecnie się przystosowuje do po- 

mieszczenia w nim szkoły. 
Podobne szkoły roln'czo - rze- 

mieślnicze istnie'ą już w Szwajcarii, 
Jugosławii i Norwegii, gdzie, jak do- 
tychczas, dają bardzo dobre.rezul- 
taty. 

  

  

Na wspomnianym zebraniu wy- 
brano nowe władze Kurator.um. Do   

  

Na wystawie samochodowej w Nowym Jorku pokazano luksusowy dom campin$owy czas odpowiedzi nie ma 

  
na kołach, który można przyczepić do każdego auta, 

  

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI | | 

"ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
O, Polacy! Niech wasze ręse składają 

się do modlitwy, albowiem ci bezrolni i 

bezdomni Polskę wybrali. To nic, że tam i 
sam.ten i ów poszedł z rozpaczy za wro- 

giem. Cały bowiem lud polski poszedł w 

bój za ojczyznę. Opasali się pasem żołnier- 
gkim nędzarze, którzy na własność w oj- 

czyźnie mają tylko grób i z męstwem, na 

którego widok oniemiał. i zachwytu świat, 
uderzyli w wojska najeźdźców. Od krańca 

ziemi polskiej do drugiego krańca, gdzie- 
kolwiek brzmi nasza mowa, jeden się pod- 

niósł skrzyk: niech żyje ojczyzna! Alboż 
nie było tak? Alboż nie widział świat tego 
nieopisanego zjawiska?* („Na probostwie 

w Wyszkowie”). 2 

Wirodzony patriotyzm ludu pol- 
skiego w roku 1920-ym nie zawiódł, 
Czy jednak zawsze tak będzie, czy 
mamy po raz drugi losu došwiad- 
czać? — pyta w sercu z trwogą i 

26) 

prawie z rozpaczą Żeromski. I stwa 
rza postać Baryki, bynajmniej nie 
komunisty, ałe niedowarzeńca i wy- 
kolejeńca „symbol wypadkowej tłu- 
mu, idącego na pasku nienawiści i 
rozgoryczeń (wszystko jedno, z ja- 
kich źródeł płynących), wytwarza 
w tej powieściowej postaci. psycho- 
zę desperacji, która pcha ją na czo- 
ło demonstrantów komunistycznych. 

Przed tą właśnie psychozą de- 
speracji chciał przestrzec społeczeń- 
stwo Żeromski. 

Jest to przestroga i dziś jeszcze 
na czasie, Młoda Polska musi dać 
ujście marnującej się energii i pracę 
załamanym bezczymnie rękom lud- 
ności wsi. Żeromski ujście to widział 
w utworzeniu gigantycznych koope- 
ratyw rolnych. Nowy nurt życia żło- 
bi je w innym kierunku. Nieodzowne. 

zarządu weszli: p. p. prof. Szymań- 
"ski, dr. Dobrzański, -Dobrzańska, 
‘тес. Milewski, dyr. Zubeiewicz, 
„dyr. Szwykowska, Miłkowska, dr. 
Muszyńska, dr. Strzemińska, 
+Abramowicz, prof, Iwaszkiewiczo- 
|wa, Erdman, Kiewliczowa, Sarnac- 
ka, Trepka i Ochenkowska; do iko- 

| m'sji rewizyjnej: dyr. Miłkowski, J. 
| Łepkowski, Bohdziewicz, Krupka i 
"dr. Sułkowski. 
| Na tym też zebraniu nadano Ma- 
'rianowi hr. Platerowi godność człon 
>ka honorowego Kuratorium. 

į 
  

Co roku stowarzyszenie zamyka 
bilans deficytem. Do powstawania 
;miedoboru przyczynia się nie tylko 
wzrost stały niewidomych, ale rów- 

| nież i ciągle kurczące się subwencje 
' oraz długi, ciążące na domach Ku- 
| ratorium, które są PRM zmo- 
rą stowarzyszenia. Są tam poważne 
sumy na rzecz Banku Ziemskiego, 
pozostałe jeszcze z czasów Kurato- 
rium rosyjskiego, dług na rzecz 
Skarbu Państwa i pożyczka, zaciąg- 
nięta w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego na remont $machów. 

Kuratorium, w związku z tym, 
zwróciło się do władz państwowych, 
rosząc o anulowanie długu na rzecz 
karbu Państwa w wysokości 20 

tys. zł Władze pierwszej instancji i 
Ministerstwo Opieki Społecznej u- 
stosunikowały się do tej prośby 
przychylnie. Nie wiadomo jeszcze 
jaką decyzję poweźmie Minister- 
stwo Skarbu, gdyż prośba: wpłynęła 
tam przed 6 miesiącami, a dotych- 

m. I. S. 

łożyska odpływu przyrostu natural- 
nego wsi znalezione być muszą. Ina- 
czej — niebezpieczeństwo komuniz- 
mu, grožącego nam z zewnątrz czy 
z wewnątrz, będzie. wciąż aktywne 
i aktualne. 

Że zaś komunizm w Polsce nie 
byłby bynajmniej rządem polsk'ego|. 
chłopa i robotnika, zdaje sobie z te-|. 
$o sprawę Żeromski, widząc jasno 
istotę rzeczy w refleksjach tegoż 
Baryki pyta: ` 

„A cóż wówczas stanie się z prolefaria- 

tem najbiedniejszym z proletariatów, z bie- 

dą żydowską z ulicy Franciszkańskiej 
przyległych? Czy to są robotnicy? Czy” 

jest burżuazja? Cezary obawiał się w du-! 

szy na mocy tego wszystkiego, co juž za 
žywota swego w sprawach przewrotowych 
widział na własne oczy, ažeby ta žydow- 
ska burżuazja, a zarazem to ghetto żydow- 

skie, — ci ludzie bez przeszłości i przy- 

szłości, których jest w Polsce więcej, niż 

trzy miliony — kandydatów — pod pozo- 
rem, iż oni to właśnie. są światem robotni- 
ków, proletariatem — nie objęli całej wła- 

  

   
"ległości. napisał. 

nie mieszcząca się na zaułku Ki- 
'jowskira jest własnością żyda Grej-| 
noma  Szczuczyńskiego. Porządki 
tam pańują niesłychane: — do wyr 
robów używa się tam wody brudnej, 
nie nadającej się do użytku; fabry- 
kacja odbywa się w nieprawdopo- 
dobnym  niechlujstwie, zaś gotowe 

5 
AO AA W Sania S <тночотнне аееча 

Jak smakuje żydowska woda sodowa 
Nabywtom wody sodowej ku uwadze! 

‘ Wytwórnia wód gazowych w Wil- specjały rozwozi się w brudnych sy 
fonach. 

Postawiony przed sąd grodzki 
Szczuczyński został skazany na 70 

'zł. grzywny, jako karę łączną. Sąd 
Okręgowy, do którego się oskarżo- 

jny odwołał zmniejszył mu wymiar 
ikary do 30 zł. grzywny. Niewiado- 
| mo, czy na długo mu ta lekcja hi- 
| gieay wystarczy? (ln). 

! 

Заа w zabrać skok »e Ludność Trok i Landwarowa domaga się 
budowy odnogi kolejowej 

Mieszkańcy Landwarowa i Trok 
wnieśli do odnośnych władz «obszer- 
ne memor'aly z prośbą o wybudo- 
wanie odnogi kolejowej z Landwa- 

rowa do Trok. Przez połączenie 
Trok z linią kolejową, zarówno 
Landwarów jak i Troki podniosą się 
pod względem gospodarczym, tury- 
stycznym i krajoznawczym. (h) 

Całe cmentarzysko pod zrujnowanym 
domem 

Podczas rozbiórki zrujnowanego 
domu przy ul. W. Cmentarnej 14 ro- 
botnicy; natknęli się na znaczną ilość 
piszczeli ludzkich. W jednej z piw- 
nic znaleziono kilkanaście czasek 
przedziurawionyich. 

W. związku z wykopaliskami, nie- 
zwłocznie przerwano rozbiórkę do- 
mu i powiadomiono policję oraz ko- 
misję lekarsko-sądową. W wyniku 
 pierwiastkowego dochodzenia nasu- 
inęło się podejrzenie, iż w miejscu 
tym był kiedyś omentarz. Według 
opowiadania okolicznych mieszkań- 
ców, dom. ten za czasów zaborczych 
zajmował ordynator szpitala wojsko- 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Po mglistym ranku, w ciągu dnia dość 

pogodnie. 

Nocą lekki mróz, 

powyżej zera. 

Słabe wiatry miejscowe. 

Z MIASTA. 
— Uchwały Wileńskiej Izby Rol- 

dniem temperatura 

"| niczej. Ostatnio Wileńska Izba Rol-. 
micza wystąpiła do władz kolejo-, 
wych z memoriałem w. sprawie 
dostarczania producentom 
chlewnej i sierom handlowym wago- 
nów-kratówek -dla przewozu niero- 
gacizny. Jednocześnie zaakcento- 
wano, by, naładowane wagony! nie 
były narażone na kilkudniowe po- 
stoje na posczególnych stacjach. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Projekt budowy kolei Posta- 

wy—Oszmiana—Lida. Odnośne wła- 
dze przystąpiły <do rozpatrywania 
projektu wybudowania  normalno- 
torowej linii kolejowej Postawy 
Oszmiana—Lida. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Złodziej obija kijem na ul. pasera. 

Znany na gruncie wileńskim złodziej miesz- 

Nie zwiekąj z zakupem 

Kity wije 
SPROSTOWANIE 

STRONNICTWA NARODOWEGO. 

iż w wydanym niedawno iniorma- 
torze tirm chrześcijańskich pomył- 
kowo umieszczono iirmę „Philips”, 
gdyż, jak się okazuje, wileński od- 
dział teśo przedsiębiorstwa zatru- 
dnia większość pracowników żydów. 

dzy w ręce ponad zburzyszczem wszystkie 
go. Nie sądził bowiem, żeby to było poży- 
teczne dla postępu świata*, (Przedwiośnie). 

Jest to jeden z nielicznych, ale 
dostatecznie wymowny dowód jas- 
nego zrozumienia przez Żeromskie- 
go także i kwestii żydowskiej. 

Ciągła dbałość o Polskę nietylko 
dobrą i wciąż lepszą, ale najlepszą, 
o jej atrakcyjność niejako, nie prze- 
staje Żeromskiemu przyświecać do 
śmierci i jest+ mistrzynią każdego 
słowa, które po odzyskaniu niepod- 

Tą walką o szklane domy idei 
pod kopułą wolnego polskiego nie- 
ba, niczym klamrą ze szlachetnego 
metalu, spina i pieczętuje trzecią 
epokę swego życia,” którą śmiało 
może nazwać nacjonalizmem  nie- 
zależnym. ; 

KONIEC. 

  

  

Kronika wileńska 

trzody 

Rei. propagandy S.N. komunikuje, ! 

wego gen. Orłow, który w gabinecie 
swym urządzał doświadczenia ana- 
tomiczne, a kości i czaszki grzebał 
w piwnicy. (h) 

, Agitacja baptystów 
| W, okresie przedświątecznym sek- 
jta baptystów zdwoiła w Wileń- 
szczyźnie agitację wśród włościan. 
W powiatach wileńsko-trockim, osz- 
miańskim, mołodeczańskim i woło- 
żyńskim grasują całe falangi agita- 
torów, skianiających włościan do 
wstąpowania do sekty, obiecując 
wzamian pożyczki rolne, zmniejsze- 
nie' podatków itp. (h) 

kaniowy Rachmiński spotkał na ulicy pa- 
sera S. Lipkowskiego z N. Świata i począł 

go okłładać kijem. Zmasakrowanego Lip- 
kowskiego zabrało . pogotowie ratunkowe, 

Rachmińskiego zatrzymała policja. Rach- 

miński, jako powód napaści podał, że Lip- 

kowski, przy nabywaniu kradzionych rze- 

czy dopuszczał się oszustw na szkodę zło- 

dziei, wobec czego on za krzywdy kolegów 

i swoją wymierzył paserowi doraźną spra- 

wiedliwość, (h) 

— Wyświetlenie tajeminicy postrzelonej 
w "hotelu Szlacheckim, Przed paru tygo- 

dniami w hotelu Szlacheckim postrzeliła się 

młoda panienka, którą skierowano na ku- 

rację do szpitala św. Jakóba. Po wyzdro- 

wieniu desperatka podała prawdziwe na- 

zwisko. Marii Pepkówny z Warszawy, o- 

świadczając, że powodem targnięcia się na 

życie był zawód miłosny. Pepkówna jest 

uczenicą gimnazialną w Warszawą i .przy- 

była do Wilna, z którym zerwała. (h) 

  
— Wybite szyby. Policja aresztowała 

niejakiego Kuczyńskiego pod zarzutem wy- 

bicia szyb w sklepach żydowskich przy ul, 

Połockiej w N. Wilejce. W dniu wczoraj- 

szym nieznani osobnicy wybili kilka szyb 

w sklepach żydowskich przy ul. Zawal- 

nej. (h) g 

Nowości wydawnicza 

Świąteczny (53-54), podwójnej 
objętości, numer tygodnika literac- 
ko-artystycznego „Prosto z mostu'* 
przynosi na czele artykuł Stanisła- 
wa Piaseckiego „Prawo własności i 
zasada własności”, następnie Jana 
Wiktora „My i oni* (na marginesie 
książki M. Wańkowicza „Na  tro- 
pach Smętka*), Adolfa Nowaczyń- 
skiego „Ariel i Calibany"”, Jerzego 
Pietrkiewicza „Cztery wiersze o 
miłości”, Władysława Frącza „Si- 
ma' (nowela), Jerzego Waldorfa 
„Dwie szkoły żon”, Aleksandra Pi- 
skora opowiadanie o Wacławie z 
Oleska p. t. „Werther amator" ilu- 
strowane pierwszy raz reproduko- 
wanymi rysunkami Juliusza Kossa- 
ika, K. M. Morawskiego „Nieznany 

.|portret Augusta Mocnego', Jana 
Bajkowskiego „Sztuka  Kulisiewi- 
cza”, Andrzeja Witowskiego „Wiaż- 
ne pozycje” (o nowych polskich wy- 
dawnictwach filozoticznych), dokoń- 
czenie dramatu Wojciecha Bąka 
„Jerzy i Barbara', Wojciecha Wa- 
siutyńskiego 3-ci artykuł z cyklu 
„Blułf XX wieku” p. t. „Rosenberg 

| wolnomularz, czy tylko wolnomyśli- 

\ 

  
ciel”, poza tym A. M. Swinarskiego 
„Pamileciki“, „Na marginesie“, re- 

jeenzje z ekranów i z muzyki, kroni- 
,ki, „Z prasy zagranicznej”, satyra 
.„Ze sportowej armaty”, „Panopfi- 

. go w.tym roku, dołączono kartę ty- 
'tułową oraz spis rzeczy drugiego 
į 
|rocznika „Prosto z mostu“, 

cum“: Do numeru, jako do ostatnie- | 
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- W e 24-go Kalinių 4 w Wigilię” Bożego Ńóródzewi 
ukaże się numer świąteczny naszego pisma "znacznie powiększony. 

Zwracamy uwagę W. P. na dział ogłoszeń w „DZIENNIKU WILEŃSKIM", polecając nasz numer świąteczny jako szczególnie nadający się do reklamy, 
Numer ten będzie szeroko kolportowany I drukowany w dużej ilości egzemplarzy. Neiežy wykorzystać okazję zareklamowania się w numerze 
świątecznym najstarszego i bardzo poczytnego pisma w Wilnie. Ogłoszenia do numeru świątecznego przy |muje administracja „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" 

od 9—6 wiecz. BIURO OGŁOSZEŃ STEFANA GRABOWSKIEGO, Garbarska 1, tel. 82, crąz Inne biura ogłoszeniowe, 

"asi 30 KARATÓW SZCZĘŚCIA Gaye 
iii DY on. pda a Brygada Smlatyčch PES © 

г А N Owramie” 1) piętu fm Maria Baszkircew 
W rol. gł. Lil Darvas, Hana Jaray, 

Tžakbaiusu" „Kly Ipazury“ 
i Dubbiingow any w Ameryce w języku polskim | 

Polskie Kino Poraz pierwszy w W'Iniel į 

Šš WIA TOWI Paidinį disiket + żydłe przedwojennej Rój | 
kiękipwicra © „Hotel Sa voy 217" 

W roli głównej as aktor doby obecnej HaN$ ALBERS. 
Moskwa! Hułas:cze zyciel Miłcść! Zemste! Zbrodnia! N ezasłużcna kara | 

Nad program atrakcje. 

Film dla wszystkihh | Е 
MA RS Wspaniała epopea filmowa < Teatr i muzyka 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dristai 

Pan Twardowski. $4..8.15 ostatnie przedówiąteczne przęd- 
i stawienie komedii J, Anouilha „Był sobie 
W _ rol. gł. Franciszek BRODNIEWICZ, Kazimierz-Junosza pwięzieś”. 
p Marla BOGDA i in. Nedprsorane dodatki i aktualia | W środę, £ powodu przygotowań do & 

птчс)ъ premier -— рпе&вівшшч nie Ъе- 
dzie. W czwartek, w dniu święta Wigilii 

J A Bi go b L. 1 © z "1 A Pe. Narodzesia -- przędsiawienie #в 

wieszonę, 
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j KUPNO | austowae - ADA SIA PRACA WILEŃSCY MANDOLINIŚCI GÓRĄ. 
i i SPRZEDAŽ aa m dabeym| można u zakładzie: PpSZUINŲ Znany dobrze naszym radiosłuchaczom 

т "| etanie. r hm o ; ; zespół mandolinistów „Kaskada”, zdobył w 
/ A |DO 1 SPRZED. NIA Adm. ж | NAUCEYCIELS A | dniu 20 b.m, pierwszą nagrodę na agėlao 
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- — агыа,  очосо| а), Woda stała. Z. — Я mielec. „Dałem Wyk O e nt wy ogród, 1600 metr. Ertel, młya Kretonka. Wo PA B 46—1 NA GWIAZDKĘ DLA OCIEMNIAŁYCH. 

н "'"""“""""" kw. Cena 3 tyś: zł'p. Ignalino, stacja ko- о;, Wileńska Rodzina Radiowa przekazałę 
gotówką ta  Zwie-|lejową Ignaliao 2; zka wa. © tych dniąch Zarządowi Kuratoriiim Opie- 

ROZPOWSZECH- a Bad i, $ |nie_ piania. | fortepia- ki nad Ociemniałymi w Wilnie zł. 200-- 
NIAJCIE PRASĘ L. 46° щ 9 od oi nów. Wykonanie Su-gna wigilię dla wychewanków tego sakładu. 
NARODOWĄ Ig 2 Okazyjnie Aż mienne. Mostowa 15 Zaznaczyć malęży, że w kwccie tej 

ZAMKOWA 9 LTLŲ Rh ф1 23. A mieszczą się opłaty a koncertów tyczėd, 
Połeca zegarki szwajcarskich fabryk wyregułowane z gwarancją. EE: Dangos stylowe: = 4 |serere eee Uzyskane przez Rozęłośnię Wileńską od 

Wyroby złote | srebrne, papierośnice, najnowsze fasony. Marne świ > : 

  
Krepnika! | ka damakie, męs- ю 

GOTOW. kde, todleta, serwant- “ ZGUBY radiósłuchaczy. 

a Is A p FILTROWANIA "KRUPNIK ka, szafy ubraniowe i Tau Dulių ži AUDYCJE WILEŃS į Solidna naprawa.    
  

  

  

   
    

    

    
doi y pomocy saprewy J|biblioteczno  bieliź- „.,, egioeeete A JWe wtorek, o godz. 19.20 orkiattrawi- 
siołowo - korzenneś 2 — a it w: { MIESZKANIA : \‹'?‹? ma leńska, pod dyr. Władysława Szczepań* 

ukiskim dn. "D. o i i i i i Juž z rabatem przedšwiątecznym || Fiakos 1 Ai wysiarcza ва 1-3 ieina AV godz ! РОЙ enaezcne (pa нрр oe O R 
Zeg egarki i budziki, stołowe S i tr" йа AS toż data, © god M kų is egary, zegar s pieniędzy. еБг 3 н s: Е а 

3 = E POKÓJ można w domu Nr. 30;raisji z życia usłyszymy reportaż a haj Tar- 
io a wyroby Wiadystawa Trubitty s se wszętkimi o m. 1 o ul. Starej gowych w Wilnie, gdzie w okresie przede 

ze złota i srebra poleca firma AA masek mę z > ae sj-| „(ha Zwierzyńcu) świątecznym pamuje ożywiony ruch. 

Wilno, * Tamże wody kolońskie oa wagę: „Dzlenniku mostowa 7 Poraj o ooo eee zi Нр : 

w. 1 U R E w l c z micklewicza 4 78. przzoudnych sapachów, „Wieńskim” 15—17, 45—5]4 POMÓŻMY: Poiskie Radio Wili;o 
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PU imnas! 3 - t! Naczynie i šwieta za bezcen } } пвока Va tag ina 020, Pea pra Giant M 

D. H T. ODYNIEC" 2. Malicka ZE R ROS pewnego  zubożałego|i giełda. Muzyka zpłyt. Audycja dla szkół, 
© gg UDZIELAM pracownika  społecz-|8,101-11.30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 

Wilno, Skład hurtowy, ul. Wielka 19 lekcyj w zakiesie gi. 0989 zo. kos szkół. 11.57: Sygnał czdęu i hejnał. 12.03: 
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| koszule, krawaty, 
- ® - 3 $ ; 

| Składy detaliczne ul. Wielka 19, ul. Mickiewicza G, tei. 4-24 E mnazjum (z į. niem.) ||” Płyty. 12.40: Dziennik południowy. 12.50: 

b 0 n Z u r k l, p l Ž a m y Platery, kryształy, szkło, fajans, porcelana, naczynia, lampy, £ Specjalność: języki i zak E z Skrzyńka rolnicza. 13,00: Muzyka popu- 
oraz z czystej wełn serwety ze Inu, kilimy i t. p„ wyprzedajemy po znacznie zni- Iš matematyka. Zgłosze- (arna, 14.02-15.00: Przerwa. 150: Wia- 

pa y żonych cenach. Wynajem naczyń. Ceny ściśle fabryczne. mię eub „Student" (5 r a 00: > 00: 

Okazja taniego kupna aa as : domości gospodarcze. 15.15: Koncert rekla- 

i zMiaNA ADRESU | DWOJE PZ, mowy, 15.25: Życie kulturalne miasta # 
pz 2-41 Sao prowincji. 15.30: Cadzienny odcinek prozy. 

POZA L, Iostytui Germaoistyki jes grudioę kości, 
kamizelki, pulowery, sweterki 
ri W. N 0 W | ( K | wietkał 30 sh = 15.40: Płyty. 16.00: Ze spraw litewskich w 
Handlowy Na 6Gwiazdkęl Podarki świąteczne A | już nie: ul. Mickie. ms orowelam, sia]; yku polskim. 16.40: Płyty. 1615; Skrzya- 

  

    

  

° +! wleza nr. 4 m.4, ty = я ni . 
mz” galanterii i trykotaży Sweterki, bluzecz:inaliowan:, krawaty, bielizna | ko Zk Św, Mi mę pomeę zajeło AST 6 tai nea, lace 

у ; „00: a 
Ceny niskie. Rabat wez i damska, męska, Szaliki I t. p Toba Kurator w  |wyzdrowieję. — Łask.|Kowalskich -— powieść. 17.15: Franciszek 

i „Szkoln.) ofiary dla „Wdowy 8|Szpubert — Trio z op. 8 B-dur. 1150: 
- 3-fiem daleai“ do Ad- ‚ : { p 

R”. polec Mar a Kosinowa Mickiewicza 11-8, Pk — "aiaistraoli „Da WILL“, Matematyka, a sport — monolog 18,00: 

| i i eny @ о5е pne : ю 18.00: Pogadanka aktualna. 18.10: Sport w 

| Zabawki, Ozdoby oinkowe - miastach i miasteczkach —- род. -18.20: 
  

Hale targowe przed świętami — transmisja. 
  

1 rozmaite Upominki Gwiazdkowe Jedyną W S KA z Ó WKĄ, którę się przyj nuje Rz a ; A Eopežyais Minja. 

Wład sław Borkowski z zadowoleniem jest wskrrówka dokł dnego czasu ° Pech 30. i Šmaiškioiės, w 

y ZEGARKA kupicnego lub nzpr wi nego BAZYLJANSKA 9, przerwach: Dziennik wieczorny | Pogadap- 

Wiino, Mickiewicza 5 tel. 372 mistrza zegarmistrzowskiego 1| Gotowe ubrania damskie i dziecinne, ||Kt sktualna. 2230: Lud w poezji etaropol- 
M A T K I E Ww l c 2 A Bielizna damska i męska. Galanteria. ||skiej. 22.45: Muzyka taneczna z Cafć Club. 

H Šu i Manuiaktura. — Ceny niskie. 22.55-—23.00: Ostatnie wiadomości dzien- 

eKiama jeS ŁWignią anaiu w Wilnie, uł. ZAMKOWA 12 (vis A vis Skopówki) | lewe. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 —- 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. %, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm, jednos2p., nekrologi 40 gr, za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za | 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dła poszukujących pracy 50% zmiżki. Administracja zastrzega sobie 7 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zalueaė didės Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny „akków STANISŁAW JAKITOWICZ," 
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